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Czy p. Grabski dzisiaj upadnie? 
Premier ma przeciwko sobie całe włościaństwo 
Gabinet obecny musi być zastąpiony przez „rząd ratowania państwa od Katastrofy * 


„Piast“ na czele opozycji 

Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje: 

Donosiliśmy ' już o fakcie stanięcia p. 
Witosa na czele opozycji przeciwrządowej, 
Okazuje się obecnie, że „Piast“ zdecydo- 
wał się 14 opozycję zupełnie bezwzględną. 
Pan dr, Byrka, nazjadliwszy krytyk rządów | 
p. Grabskiego będzie dziś mówił o rezulta- 
tach pracy ,,sanacyjnej”, Oświadczył on, że 

‘bezwzględnie nie może zajść iakt odesła- 
nia projektów trzech ustaw  „neosanacyj- 
nych“ do komisji budżetowej, której prze- 
wodniczy przychylnie dla rządu usposo- 
biony poseł Zdziechowski (Z. L. N), lecz, 
że muszą Się one znaleźć w komisji skar- 
bowej, która pod jego — dr. Byrki — prze- 
wodem obraduje. Tego oświadczenia dr. 
Byrki napewno uważać nie można za horo- 
skop przychylny dla nowych iti p. 
Grabskiego, 

Stronnictwo pana Witosa idzie w zwal- 


czaniu rządu bardzo daleko, Nie kontentu- 
je się tylko akcją na terenie parlamentar- | 


mym, ale przeniosło ją nawet na wiece i 
zjazdy wewnętrzne partji. Onegdaj, na zjeź- 
dzie delegatów województwa warszawskie- 
go zapadły oczywiście na wniosek central- 
nych władz partyjnych znamienne uchwa- 
ły, ostro antyrządowe: 

1) Zjazd stwierdza, że system gospo- 
darczy rządu p. Grabskiego doprowa- 
dził wieś do ruiny. 

2) Zjazd domaga się od klubu parla- 
mentarnego P, S. L, wyrażenia votum 
nieufności rządowi p. Grabskiego, oraz 
zastąpienia go rządem ratowania pań- 
stwa od katastrofy, jakoteż wyłonienia 
komisji zbadamia gospodarki dotychcza- 
.sowego nządu i pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności przed  trybunałem 
stanu. 

3) Gdyby jednak rząd p. Grabskiego 
nadal pozostał, zjazd wyraża przekona- 
nie, że rolnictwo winno schwycić się sa- 
moobrony, zwołując olbrzymi zjazd do 
Warszawy, celem przedstawienia mia- 
rodajnym czynnikom, że wieś uznając 
wszelką praworządmość, nadal nie jest 
już w stanie ścienpieć niszczenia jej, a 
przez to i państwa. 

4) Zjazd domaga się od sejmu wstrzy 
mania poboru nadmiernych podatków, 
szczególnie majątkowego, którego nie 
będzie w stanie wieś zapłacić. 
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100 miljonów dolarów pożyczki 


| Uchwały te są dziś szczególnie komen- 


| towane, a fakt, że oprócz „Wyzwolenia“, 


„Piasta“ słowiańskich mniejszości narodo- 
wych i nieliczny „klub katolicko-ludowy" 
posła Matakiewicza ostro oświadczył się 
przeciwko rządowi i posfismowił głosować 
za votum nieufności — oznacza, że pan 
| Grabski ma dziś wszystkich przedstąwi- 
cieli chłopów przeciwko sobie, 


Niezrożumiałe stanowisko 
stronnictw rahofniczych 


Nasz korespondent (B.) 
telefonuje: 

W związku z podańami w poprzednim 
teletonogramie uchwałami zjazdu „Piasta | 
kuluary sejmowe zastamatwiaja się powa- 
żnie nad zupełnie niezrozumiełem poste- 


— 


warszaweki 


Będzie ona podpisaną i 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

W dniu wczorajszym powrócił z Wie- 
dnia dyrektor Banku gospodarstwa krajo- 
wego p. Steczkotwiski, który prowadził tam 
rokowania w sprawie pożyczki dla Polski, 


Po powrocie p. Steczkowski odbył konfe- | 


rencję z premjerem Grabskim. 


Znamienna abstynencja 


Nasz warszawski koresp (B) te- 
lefonuje: 

W dniu wi zorajszym © Mea 7 wie» 
czorem w prezydjum rady ministrów ze- 
brali się przedstawiciele klubów  sejmo- 
wych, zaproszeni przez premjera, dla za- 
poznania się z sytuacją gospodarczą i re- 
zultańami konierencji w Locarno, Przybyli 
przedstawiciele wszystkich klubów z wy- 
jątkiem „Piasta“, 


Nieobecrji byli aarówno leaderzy „Pia- 
sta”, jakloteż przedstawiciele „Piasta w 
prezydjum sejmu,t . j. marszaek sejmu p. 
Rataj, wicemarszałek p. Osiecki, oraz pp. 


Witos i Kiernik, którzy byli na naradę za- 


proszeni, Tę nieobecność uważano za bar- 
dzo znemienną, 

Premjer p. Wł. Grabski w streszczeniu 
przedstawili zśromadzemiu obecną sytua- 
cję i swoje zamierzenia na najbliższą przy- 
szłość, zstrzymuiąc się nieco dłużej na 
możliwościach nożyczki ipae 4 

Premjer zapoznał zcebizmych z cbc- 
cnym stanem bilansu Aandkowódo, stwier- 


listopada 
Specjalny wywiad z premierem Wł. Grabskim) 


potwamiem N, P, R. i PPS, w sprzłwie wnio- 
| sku o votum nieuiności dla rządu p. Grab- 
skiego, Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
| wełzystko to, co póastowcy mówią w swych 
rezolucjach o wsi — da się zastosować do 
reprezentaewamych przez te stronnictwa 
wairstw robotniczych. Tak samo, jak rolni- 
cy, są zrujnewani przemysłowcy i nobotni- 
cy — tymczasem dwa stronnictwa robotni- 
cze, których głosy decydować będą wła- 
ściwie o kontynuowaniu lub przerwaniu 
zbankrutowanej polityki p. Grabskiego — 
okazują się skłonne do użyczenia mu madaź 
swych głosów, Nie pomogły znakomite mo- 


wy antyrządowe ów Daszyńskieśo i 
Liebermana, AL) ego na posiedzeniu 


| klubu P, P, S, — niezrozumiała taktyka 
prezesa Barlickiego każe klubowi temu da. 
lej pozcstawać w stanie niezrozumiałej 


zrealizowaną w Końcu 


Na zapytanie jednego z dziennikarzy 
premier oświadczył co następuje: 

Pożyczka ma być w końcu listopada 
| podpisana i w tym też caskie rozpocznie 
stę jej realizacja, Pożyczka wyncwić będzie 
100 miljonów dolarów i zużyłą zostanie 
na pofłzeby życia gospodarczego i ziwięk- 
szenie emisji biletów Banku Polskiego. 


Narada nad obecną sytuacją 


i rezultatami Konferencji w Locarno 


przedstawicieli „Piasta“ 

dzając jego. poprawe, Pozatem premier 
mówił o traktacie handlowym z Niemcami, 
| oświadczając, że periraktacje są w toka, 
że instrukcje udzielone delegacji naszej 
zmierzają clo tego, aby traklat został za- 
waefty w dziedzinie czysto gospodarczej, 
bez uwzględnienia postulatów politycz- 
nych, które uprzednio wysuwała delegacja 
niemiecka. 


Nastere min, Skrzyński streścił alty 
locarueńskie į zobrazowa! atmosferę, w 
której odbywały się narady, Minister maz 
*eszcze dobitnie stwierdził, że zawarte 
pakty zastrzegają wyraźnie  nienaruszal- 
ność traktatów poprzednio zawartych, t- 
macniają przymierze polsko-francuskie, a 
różnica pomiędzy traktatem wersalskim, a 
obecnym paktem polega nia tem, że układ 
obecny jest wynikiem zgody dobrowolnej, 
że nikt go pod przymusem nie podpisywał, 


W dyskusji, jaka stę wywiązała, posło- 
| wie stawfali szereg zarzutów ministrowi 
Skrzyńskiemu, 


lojalności politycznej. To samo da się po- 
wiedzieć o N, P, R. 

Nie powinny jednakowoż dziwić się te 
stronnictwa tym nawet swoim najwierniej- 
szym adherentom, którzy nierozumiejąc 
zupełnie ich ślepej miłości do p. Grabskie- 
go r odwracają się coraz liczniej | czę: 
ściej.., 


„lsfawy neosanacyine" iyo- 
ium nieufności dla p. Grah- 
skiego 


Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonie: z 

Jak już donosiłiśmy dzisfiejsze pierwsze 
po „locarneńskieęm odroczeniu - sie“ posie- 
dzemie sejmu wypełni dyskusja nad preli- 
minarzem budżetowym na rok 1925, połą” 
czona z rozważaniem zasadnłiczem trzech 
ustaw, które pan Grabski siabrykował jako 
remedjum na kryzys gospodarczy, 

Wedle zebranych przez nas opinji põ- 

seflsiich należy się liczyć z zasadniczem 
przyjęciem tych ustaw przez sejm i prze- 
słaniem ich do komisji skarbowej dla opra» 
cowania, 
Rozmówcy nasi — z pośród majpiowa- 
żniejszych parlamentarzystów — podkre 
ślają, jednak, że przyjęcie tych ustaw nie 
oznacza wyrażcifia zaufania p Grłabskiemu 
Ustawom chodzi o rzeczy tak poważne, że 
odrzucać ich bez przestudjowania nie mo- 
żna, Ściśle jednak stormułowany wniosek o 
votum nieufności dla rządu będzie głoso- 
wany nieco później, oddziełnie od „ustaw 
sanacyjnych”, a łącznie z budżetem. Wów« 
czas dopiero rozstrzygną się losy rządu. 


Do samacii sfosunków 


gospodarczych 
pofrzeba konsolidacji sfronniefw 
polifycznych 
Uchwały rady naczelnej N. P. R. 

Nacz respondent telefo- 
r - 

Rada naczelna NPR obradowała dnia 
16 b. m. pod przewodnictwem posła Chą- 
dzyńskiego, Sprawozdanie z sytuacji par 
lamentarnej złożył poseł Popiel. 


Rada naczelna NPR, uznając grozę po- 
łcżenia, wywołanego ciężkim kryzysem e- 
konomicznym i załamaniem się złotego, 
wypowiedziała się za potrzebą konsolida- 
cji stronnictw politycznych sejmu w celu 
złagodzenia wałk partyjnych i przeprowa- 
dzenia wspólnym wysiłkiem sanacji sto- 
sunków gospodarczych. Warunkiem kon- 
solidacji must być utrzymanie dotychcza- 
sowych zdobyczy socjalnych klasy pracu- 
jącej Za najważniejsze zadanie każdego 
rządu rada naczelna NPR uważa utrzyma- 
nie stałej waluty, uruchomienie warszta- 
tów pracy i walkę z bezrobociem. 

Rada naczelna NPR podtrzymuje swo- 
ją rezolucję z dnia 19 października 1924 r, 
Q potrzebie rychłego rozwiązania sejmu. 
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Ongan naczelny PPS, wystąpił niedaw- 
no z artykułem programowym, żądając 
rozwiązania sejmu i dokonania wyborów 
na najbliższą wiosnę, Grupy radykalne do- 
magają się tego oddawna w mocnem prze- 
konaniu, że taki sejm, jak obecny, może 
hyć tylko czynnikiem marazmu, że z ko- 
nieczności prowadzi do takich lekarstw 
jak pełnomocnictwa wyjątkowe, które nie 
są niczem, jak zawieszeniem normalnego 
fimkcjonowania ustroju konstytucyjnego. 

„Robotnik'** niezbyt sprawiedliwie oce- 
nia dotychczasową krytykę sejmu i skłon- 
ny jest widzieć w niej niechęć do samej in- 
stytucji. Nie ulega wątpliwości, że niechęć 
tego rodzaju istnieje w różnych środowi- 
skach prawicy, a stanowi główną spręży- 
nę grup, marzących o ufundowaniu u nas 
monarchii lub pójścia w ślady włoskiego 
faszyzmu. Lecz to, rzecz prosta, nie może 
się stosować do grup i żywiołów demokra- 


20. X, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


istnieć dłużej nie może 


tycznych, które mocno stoją na gruncie 
sejmu jako instytucji i bronią jej przeciw 
zakusom reakuoji, lecz właśnie dlatego mu- 
szą zwalczać z całą stanowczością sejm 0- 
becny, który jest karykaturą ; urągowi- 
skiem w konstytucji i demokracji, oraz 
argumentem poglądowym na nzecz faszyz- 
mu i monanchji. 

Organ PPS-u nie chciał tego uznać, o- 
becnie stawia żądanie rozwiązania sejmu 
nie jako oderwane hasło, lecz jako cel, do 
którego ma dążyć w praktyce. Jest to po- 
stanowienie samej partji, której rada na- 
czelna wydała odnośną uchwałę, 

Pragnąć należy, aby ta uchwała dopro- 
wadziła do praktycznego rezultatu i aby 
grupy demokratyczne w niedalekiej kam- 
panji wyborczej mogły wystąpić jako zwar- 
ty i solidarny obóz, Na plam pierwszy wy- 
suwa się siłą rzecy obrona konstytucji, 
która powinna mareszcie wejść w życie i 


zapamować nad naszem prawodawstwem, 
sądownictwem i administracją,  Pozątem 
trzeba pamiętać, że przyszły sejm będzie 
miał pod tym względem ogromne, wprost 
wyjątkowe znaczenia, gdyż będzie mu 
przysługiwał przywilej łatwiejszej rewizji 
konstytucji. 

„Zmiana konstytucji — brzmi art. 125 
— może być uchwalona tylko w obecności 
conajmniej połowy ustawowej liczby po- 
słów, względnie członków senatu większo- 
ścią dwóch trzecich głosów. 

Atoli ustawa faworyzuje pnzyszły sejm: 

„Drugi sejm, wybrany na podstawie tej 
konstytucji — czytamy w tymże artykule 
— może dokonać rewizji ustawy konstytu- 
cyjmej własną uchwałą, powziętą większo= 
ścią trzech piątych głosujących, przy obec- 
ności conajmniej połowy ustawowej liczby 
posłów", 

Jakiemi motywami i vacjami kierowali 


Dalsze zeznania w procesie Steiśera 


Czy śledztwo prowadzono bezstronnie -- Kto Kogo spoliczkował 
Wojewoda Garapich i pos. Rozmarin wezwani do Warszawy 


Wczorajsze rozprawy rozpoczęły się o 
godzinie 11-ej, gdyż do tego czasu trybu- 
nał obradował nad wnioskami obrony. Po 
otwarciu rozprawy trybunał nie ogłosił ża- 
dnego postanowienia, z czego należy wno- 
sić, że w sprawie wniosków obrony nie po- 
wzięto jeszcze żadnej decyzji. 

„ W dalszym ciągu zeznaje policjant Woj- 
ciech Bil, który opowiada, że krytycznego 
dnia widział Steigera jak uciekał na ulicę 
Legjonów nr. 1. Zeznania jego są sprzecz- 


ue o AOG aa 
śledczego, 

Senator Ringel pyta o wykształcenie 
świadka. 

Bill: Ukończyłem 4 klasy szkoły powsze- 
chnej. 

Ze względu na to, że w czasie zeznań 
u sędziego śledczego Bil powiedział, iż ka- 
tegorycznie widział, jak Steiger rzucił pe- 
tardę, senator Ringel pyta, czy świadek 
wie, co znaczy słowo „kategorycznie, 

Bil: Nie znam takiego słowa. 

Dalej Bil zeznaje, że widział Steigera o 
godz. 9-ej zrana na ulicy, a potem w tram- 
waju w towarzystwie dwóch osób. 

Steiger wstaje i oświadcza: Nie jest to 
prawda, gdyż krytycznego dnia od godz. 9 
do 1-ej bez przerwy byłem w biurze, 

Dalej stwierdza, że wogóle zeznania 
świadka Bila zupełnie się różnią od jego 
zeznań w sądzie doraźnym, 

Adwokat Landau: Czy świadek widział 
jak komisarz Kajdan spoliczkował Steigera. 


MZ RPA KA — —— 


Bil: Nie widziałem, lecz słyszałem, że | 


padł policzek, Kto kogo spoliczkował nie 
wiem, 
Adwokat Landau: 
spoliczkował komisarza Kaidana, 
Nastepnie zeznaje świadek Janina A- 


niszkiewicz. Stała ona owego dnia na bal- | 


konie na czwartem piętrze i widziała lecą- 


cą przez powietrze paczkę, a następnie. | 


jak ucieka? jakiś człowiek w jasnem palcie. 
Adwoka;: Grek: Czy widziała pani w ja- 
kim kierunku paczka leciała? 


Świadek: Z lewa na prawo. 


Adwokat Grek ustala, że podcząs roz- | 


prawy w sądzie doraźnym świadek zezna- 
wał, że z prawe na lewo. 

Prokurator zgłasza protest przeciwko 
temu, że wszystkie pytania dr. Greka 
skierowane są na to, aby wykazać, że 
śledztwo było tendencyjnie prowadzone. 


Er. Grek ze swej strony zgłasza protest. 


przeciwko przewodniczącemu, który w 
swoich pytrsisch podsuwa świadkom od- 
powiędzi, Przewodniczący oświadcza, że 
jest io niezgodne z prawdą, a pytania jego 
mają na celu jedynie wyświetlenie sprawy, 


Świadek Ba-bara Aniszkiewicz, 10-let- 


nia siostra Janiny, nic nowego do sprawy 
nię wnosi. 
Dalej zeznaje porucznik Wolczyński, 


który znajdował się w powozie prezyden- 
ta po lewej stronie jako oficer honorowy. 
Świadek widział fruwającą paczkę, która 
padła obok powozu. Paczka rzucona była 


| 


A może to Steiger 


| 


z chodnika, ale świadek nie może ustalić 
z którego miejsca, 

Następny świadek adwokat dr, Rabner 
zeznaje, iż stał na balkonie cukierni „De 
La Paix", słyszał szum, widział fruwającą 
paczkę, która była owinięta w gazetowy 
papier, widział dwóch uciekających męż- 
czyzn: jednego wysokiego i jed niskie- 
go. Stojąca obok niego na balkonie pani 
Francuzowa powiedziała doń po niemiecku 
że dokładnie widział, iż rzucający był w 
bronzowym płaszczu, To samo oświadczy- 
a w POMCJI. 

Komisarz Łukomski odpowiedział wte- 
dy, że ten w bronzowem palcie to był jego 
agent, 


Adwokat Rabner kreśli dokładny plan 
miejsca całego zajścia i wogóle daje bardzo 
ścisłe odpowiedzi, 

Przewodniczący trybunału ogłasza 


przerwę, która trwa przeszło godzinę. 
Po przerwie przewodniczący oświad- 
cza, że zgodnie z uchwałą trybunału robi 


zarzut adwokatowi dr. Grekówi za oświad- 
czenie, że. śledztwo było prowadzone ten- 
dencyjnie. 

Adwokat Lewensztajn prosi o dziesię- 
ciominutową przerwę, lecz przewodniczą- 
cy odmawia. 

Wówczas wszyscy obrońcy opttszczają 
salę obrad, pozostaje tylko adwokat Grek. 
Po pięciu minutach obrona wraca, lecz ża- 
dnego oświadczenia nie zgłasza. 

Dalsze zeznania świadka Rabnera nic 
moweyy, du Sprawy zde wibyszĄ, 

O godzinie 3-ej po południu przewo- 
dniczący przerywa obrady do dnia dzisiej- 
szego, 

Wojewoda Iwowski, dr. Garapich zo- 
stał wezwany do Warszawy w celu udzie- 
lenia wyjaśnień, co do posiadanych infor- 
macji o Olszańskim. W tej samej sprawie 
został również wezwany wiceprezes koła 
żydowskiego dr. Rozmaryn. 


Obrońcy w procesie Steigera 


P 


Rdw. dr. Grek 


Adw. Loewenstein 


Olszański uciekł z Niemiec 
Czego domaga się rząd połsii 
Nasz. koresp. warsz. telefonuje: 


Rząd polski po raz drugi zwrócił się do poselstwa w 
Berlinie w sprawie Olszańskiego. Rząd polski żąda albo 


zbadania Ol.:zańskiego w okecności 


posła polskiego w 


Berlinie, alko też wydania Qlszańskiego władzom polskim 
Dołychczas jeszcze nie nadeszła odpowiedź rządu nies 


mieckiego,. 


Późno wieczorem @łrzymano telefonoyram z 


Berlina, że Qlszański uciekł z Niemiec w niewiadomym 


kierunku. 


— 
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Sejm obecny jako karykatura 


się nasi suwereni, gdy obdarzali uprzywi- 
lejowaną władzą specjalnie drugi sejm, 
dość trudno zrozumieć. Ale już zapóźno 
rozprawiać o celowości tego artykułu; dzi- 
riði jest on nakazem obowiązującym, któ. 
ry nadaje wielkie znaczenie przyszłemu 
sejmowi. Będzie on mógł zmienić konsty- 
tucję dość skromną większością ji w do» 
datku bez udziału senatu. Pamiętajmy zaś, 
że konstytucja może być zmieniona. w obie 
strony i że prawica, o ile odniesie zwy- 
cięstwo wyborcze, (co uważamy za możli- 
we) zechce je wyzyskać w najszerszych 
rozmiarach i zużytkuje ów ryżykowny ar- 
tykuł, 

Konstytucji marcowej ustawicznie pod- 
kopywanej i lekceważonej grozi poważne 
niebezpieczeństwo. W żadnym jednak ra- 
zie nie wyjdzie na jej konzyść dalsze trwa- 
nie obecnego sejmu. 

J. Mazurski, 


Komunikacja powietrzna 
Lódź-Warszawa i Lódź” 
Poznań 


W tym tygodniu rozpoczyna się regu- 
larna komunikacja lotnicza na linji Łódź— 
Warszawa i Łódź — Poznań, 

Komunikację tę organizuje spółka ak- 
cyjna Aero” w Poznaniu, która od dłuż- 
szego już czasu utrzymuje regularną ko- 
munikację między Warszawą i Poznaniem, 

Loty prawdopodobnie będą w ten spo- 
sób rozłożone, że samolot do Warszawy 
odlatywać będzie z lotniska łódzkiego o- 
koło godz, 10 przed południem í przed 11 
będzie w Warszawie, zaś samołot do Po- 
znania w godzinach popołudniowych. 

Czas lotu przy sprzyjających warun- 
kach atmosferycznych ma przestrzeni 
Łódź — Warszawa nie będzie dłuższy niż 
45 minut, a na przestrzeni Łódź — Poznań 
1 godzina Í 15 minut, Maksymalny czas lo- 
tu na przestrzeni pierwszej wynosi godzi- 
nę, a na drugiej — godzinę i 30 minut, 

Cena przejazdu z Łodzi do Warszaw 
wyniesie 30 zł, a do Poznania 40 zł. W 
cenie tej uwzględniony jest również koszt 
dojazdu samochodem do lotniska, wzglę- 
dnie z lotniska do miasta zarówno w Ło- 
dzi, jak i w Poznaniu, W Warszawie lotni- 
sko znajduje się na terytorjum miasta i po- 
siada stałą komunikację ze wszystkimi 
punktami w mieście, 

W Łodzi sprzedaż biletów prowadzić 
będzie Orbis, Pasażer, który upi bilet 
o oznaczonej godzinie zawieziony zosta- 
nie z centrum miasta na lotnisko, Samo- 
chody odjeżdżać będą prawdopodobnie z 
Alei Kościuszki (róg Andrzeja), albo z ul. 
Przejazd (róg Piotrkowskiej), 

Samoloty „Farmana F, VII”, które obsłu- 
giwać będą Łódź, należą do najnowszych 
typów samolotów pasażerskich i są uży- 
wane między innymi na linji Paryż — Lon- 
dyn. Posiadają one luksusowo urządzoną 
kabinę czteroosobową z miejscem na ba- 
$aż podręczny, i podróżni są całkowicie 
zabezpieczeni nietylko od zimna, ale tak. 
że i od łoskotu motoru. 


Skazany po Śmierci 
Wyrok na gen. Beselera 


W Brukseli toczą się od dłuższego cza- 
su procesy karne przed sądem wojskowym 
przeciw oficerom dawnej armji niemiec- 
kiej, którzy w czasie okupacji w Belgii do- 
puszczali się zbnodniczych czynów, nie po- 
dyktowanych bynajmniej koniecznościami 
wojennemi. 


Po szeregu wyrokach przeciw rozmat- 


tym generałom niemieckim — o czem już 
donosiliśmy — przyszła kolej i na generała 
Beselera, pierwszego gubernatora okupo- 
wanej Belgii; późniejszego generał ~ guber- 
natora warszawskiego; Besęler ma na su- 
mieniu podpalanie domów patrjotów bel- 
gijskich. Za tę zbrodnię skazano Beselera 
zaocznie na 15 lat robót przymusowych. 
Wyrok ten o tyle jest charakterystyczny, 
że Beseler już od dwu lat nie żyje — więc 
władze belgijskie nie mają wielkiej nadziei 
dostania go kiedyś w swoje ręce. 

Równocześnie skazano pewnego pułko- 
wnika niemieckiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia i polecono władzom dostawić 
go do wiezienia. 

Wyroki te mają tylko symboliczne zna- 
czene, a dla skazanych w zasadzie nie po- 
ciągają żadnych konsekwencji, chyba, że 
przypadkiem znaleźliby, sięw. Belgii 
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Furopa przed epoką współżycia pokojowego 


Jakie umowy zawarto w Locarno -- Zacieśnione węzły sojuszu Polski z Francją 
Nienaruszalność poprzednich traktatów zastrzeżona 


WARSZAWA, 19 października. — Do- | 
kumenty dyplomatyczne, podpisane, wzglę 
dnie oparafowane w Locarno w dniu 19 
b. m, składają się z następujących aktów: 

1) Protokół końcowy, pod którym figu- 
łują podpisy w następującym porządku: 
dr. Luther, Stresemann, Vandervelde, 
Briand, Austen Chamberlain, Mussolini, 
Skrzyński, dr. Benesz. 

2) Jako aneks I-szy do protokółu koń- 
'cowego: pakt reński, pod któregl projek- 
tem figurują parały: L, (Luther), Str. (Stre- 
<emamn), E, V. (Emil Vandervelde), A. B. 
(Asistides Briand), A. C, (Austen Chamber 
lain) B, M. (Benfto Mussofni). 

3) Aneks Il-gi, stanowiący projekt trak- 
tatu arbitrażowego  niemiecko-belgijskie- 
go, identyczny w treści z projektami trak- 
tiatów itraćż niemiecko-francus- 
kiego, niiemiecko-polskiego i niemiecko- 
czesko-słowackiego, oparafowany przez 
Stresemanna i Vanderveldego. 

4) Aneks III-ci jest projektem traktatı 
arbitrażowego niemiecko-polskiego, opa- 
refowany przez Stresemanna i Skrzyń- 
skiego. 

5) Aneks IV-ty stamowi projekt trakta- 
tu arbitrażowego niemiecko-irancuskiego, 
oparałowany przez Stresemanna í Brianda 


. 6) Aneks V-ty stanowi projekt traktatu 
arbitrażowego _ niemiecko-czesko-słowa- 
ckiego, oparafowalniy przez Stresemanna i 
Benesza. 

Wśród dokumentów, zredagowanych w 
Locarno, figurują jeszcze: 
. 7) Projekt noty koliektywnej, dotyczą- 
cej Interpretacji art. 16 paktu ligi narodów 
która zostałaby wysłaną do rządu niemie- 
ckiego przez rządy Belgi, Francji, Wiel- 
kiej Brytanfi, Włoch i Czechosłowacji. — 
Prcjekt ten został oparałowiany przez 
Vanderveldego, Brianda, Chamberlańna, 
(Mussoliniego, Benesza i Skrzyńskiego. 


8) Projekt traktatu giwaranicyjnego pol- 


protokóle końcowym  konierencji, tekst 
wszystkich powyższych dokumentów dy- . 
płomatycznych opublikowany zostanie je- 
ydniocześnie w stolicach państw zainterego- 
iwomych we wtorek dnia 20 b. m, Zgodnie 
z tem postanowieniem, pełny í amtentycz- | 
ny tekst francuski tych dokumentów po- 
dany zostanie do publicznej wiadomości w 
Warszawie, we wtorek rano w specjainem 
wydaniu „Messager Polonais“, 


Projeki itaktatu gwarancyj- 
nego polsko>francuskiego 


Prezydent Rzeczypospolitej polskiej i 
prezydent Republiki francuskiej: w rów- 
nym stopniu dbając o to, aby Europa unik- 


nęła wojny, przez szczere zachowywanie 
zobowiązań, zaciągniętych w dniu dzisiej- 
szym, celem utrzymania pokoju, powzięli 
postanowienie zabezpieczenia sobie wza- 
jemnie jego dobrodziejstw za pomocą trak 
tatu, zawartego w ramach ligi narodów i 
traktatu istniejącego między nimi i wyzna- 
czają w tym celu, jako swych pełnomocni- 
ków, którzy po wymianie swych pełno 
mocnictw, uznając za dobre i należyte co 
do formy, zgodzili się na następujące po- 
stulaty, 


Art. 1, W razie, gdyby Polska lub 


Francja ucierpiały przez niewykonywanie 
zobowiązań, zaciąśniętych w dniu dzisiej- 
szym między niemi a Niemcami, celem u- 


trzymania pokoju powszechnego, Francja 
i nawzajem Polska, postępując zgodnie z 
art, 16 paktu ligi narodów, obowiązują się 
udzielić sobie niezwłocznie pomocy i po- 
parcia, o ile takie niewykonanie zobowią- 
zań nastąpiło bez prowokacji przy użyciu 
siły zbrojnej, 

W razie, gdyby rada ligi narodów, wy- 
rokując w sprawie jej przedłożonej stosow 
nie do powyższych zobowiązań, nie zdo- 
łała przeprowadzić przyjęcia swego ra- 
portu przez wszystkich swych członków, 
innych niż przedstawiciele stron bęłących 
w sporze, i gdyby Polska lub Francja ze- 
stały napadnięte bez zaczepienia ze swej 
strony, Polska a nawzajem Francja, po- 


Podpisanie sowiecko-niemieckiego traktatu handlowego. Na 
lewo widzimy przedstawiciela sowietów Litwinowa, na pra- 


wo posła 


niemieckiego hr. Brockdorf-Rantzau. 


Sprawa Pańczyszyna odroczona 


Świadek nie stawił się z obawy o swe życie 


Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: 

Przed sądem okręgowym stanął wczo- 
raj ukrainiec, Stefan Pańczyszyn, Swego 
czasu był on oskarżony: o udział w zama- 
chu na prezydenta Rzeczypospolitej, wy- 
buch w cytadeli warszawskiej, wysadzenie 
w powietrze prochowni we Lwowie, oraz 
należenie do związku młodzieży komuni- 
stycznej zachodniej Ukrainy, We wszyst- | 
kich tych sprawach, Pańczyszyn był zwol- | 
nicny od odpowiedzialności przez sąd lwo- 
wski dla braku dowodów. 

Obecnie Pańczyszyn jest oskarżony o 
mależenie do organizacj, która przygoto- 
wywała zamach na więzienie wojskowe w 
Warszawie, w celu wykradzenia z niego 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, 

Na wczorajszą rozprawę nie stawił się 


jeden z główniejszych świadków oskarże- 
nia, niejaki Kucharski. 

Prokurator p. J. Dołęga-Kowalewski 
oświadczył, iż otrzymał od świadka zawia- 
domienie, że nie sfawił się na rozprawę z 
obawy zamachu na jego osobę. Prokurator 
nie zrzekł się świadka i prosił o odrocze- 
nie rozprawy do godziny 5 po południu. 

Obrońca Pańczyszyna adw. Hankie- 
wicz ze Lwowa, podniósł 
właściwości sadu warszawskiego, prosząc 
o przesłanie akt sprawy do sądu najwyż- 
szego. 

Po naradzie przewodniczący p. sędzia 
Brandt, ogłosił decyzję sądu, stwierdzają- 
cąj ego właściwość w tej sprawie i posta- 
nowienie jej odroczenia bez oznaczenia 
terminu 


kwestię nie- | 


stępując zgodnie z art, 15 ust, 7 paktu ligi 
narodów, udzieli jej niezwłocznie pomocy 
i poparcia. 

Art. 2-gi, Nic w traktacie niniejszym 
nie uchybia prawom i zobcwiązaniom wy- 
sokich stron układających się, jako człon= 
ków ligi narodów, i nie będzie interpreto- 
wane jako zwężające zakres myśli ligi na- 
rodów, mającej na celu przedsiębrać środ= 
ki właściwe dla skutecznego zabezpiecze- 
nia pokoju światowego, 

Art, 3-ci. Traktat niniej..y będzie za” 

| rejestrowany w lidze narodów zgodnie z 
paktem 
Art, 4-ty, Traktat niniejszy będzie ra- 
tylikowany. Ratyfikacja będzie złożona w 
Genewie w lidze narodów, jednocześnie z 
iatyfikacją traktatów, zawartych w dniu 
dzisiejszym między Niemcami, Belgją, 
Francją, w ielzą Bi ają, Włczzami Graz 
traktatami pod tą sama datą między Niem 
cami a r ciszą. Wejdzie on w życie i pozo- 
stanie w mocy na tych samych warun'=ch, 
jak powyższe, 
Traktat niniejszy sorządzony jest w 
jednym egzemplarzu. Będzie on złożony 
w. archiwum ligi narodów, której sekre- 
tarz generalny będzie proszony o wiize- 
nie każdej z wysokich stron układających 
się uwierzytelnionego fz23 odpisu, 

Sporządzono w Locarno dnia 16 paz- 
dziernisa 1925 r. 


Formuła wstępna trasfafu 
arbitrażowego polsko 
niemieSKiego 


parafowanega w Lacarno dnia 16 
pańduforulhku LIOF Ip 


Prezydent Rzeczypospolitej polskiej 4 
prezydent Rzeszy niemieckiej, jednakowo 
zdecydowani do utrzymania pokoju między 
Polską a Niemcami przez zapewnienie po- 
kojowego załatwiania sporów, kt. mogły- 
by wyniknąć pomiędzy oboma krajami, 
stwierdzając, że poszanowanie praw, usta- 
nowionych przez traktaty, lub wynikają: 
cych z prawa narodów, jest obowiązkiem 
dla trybunałów międzynarodowych, i zwa 
żywszy, że szczere stosowanię się do spo- 
sobów międzynarodowych pozwala roz- 
strzygać bez uciekania się do siły, sprawy; 
które mogłyby dzielić państwa, postana- 
wiają urzeczywistnić w traktacie swe obo- 
pólne zamiary w tym względzie i miano- 
wali swymi pełnomocnikami.,. 


Min. Skrzyński daje sprawę 

WARSZAWA, 20 października (PAT). 
Wczoraj, w poniedziałek, dnia 19 b. m, o 
godz, 10.30 przed południem złożył p. mi- 
nister spraw zagranicznych Skrzyński pa- 
nu prezydentowi Rzeczypospolitej spra- 
wozdanie z konferencji w Locarno. 

O godzinie 12 w południe odbyło się 
nadzwyczajne ....-«-enie rady ministrów, 


które jednocześnie zatwic:dziło takież 
sprawozdanie mana < 'nistra spraw z - 
nicznych. 


Precz z biurokracją 


Reerganizacja systemu 
Uchwały stowarzyszenia 


i W dniu 10 b. m. odbyła się z inicjaty- 


wy stowarzyszenia urzędników państwo- 
wych konferencja w sprawie reorganizacji 
| systemu biurowego w urzędach państwo- 
| wych. Konferencji przewodniczył p. Wł 
| Weissbrod, dyrektord epatramentu samo- 
| rządowego w ministerstwie spraw wie- 
wnętrznych. Dyskusję zagaili pp. Wanie- 
wicz, radca ministerstwa przemysłu i han- 
dlu i Robaczewski, 


W niczmiernie rzeczowej 1 ożywionej 
| dyskusji zabierali głos pp. inż, P. Drze- 


wiecki (b, prezydent m. st, Warszawy), po- | 


seł Z. Rusinek, B. Kozłowski (dyr, depant. 


biurowego w urzędach 


urzędników państwowych 


| administrac. min. spraw wewnetrznych), 
dr, Makowski; Wt, Wilczyński, Wł. Trześ- 
| niewski i Z. Duda. 

Ostatecznie uchwalono zwrócić się do 
rządu w sprawie powołania specjalnej ko- 
misji do spraw reorganizacji biurowosci w 
urzędach państwowych w Polsce. Komisja 
ta winna, zdaniem uczestników konferen- 
cji, przestudjować przedewszystkiem pra- 
ce nadesłane na konkurs nadzwyczajnej 

| komisji oszczędnościowej w zeszłym roku, 
! Wykonanie tej uchwały powierzono za- 
rządowi głównemu stowarzyszenia urzęd- 


ników państwowych, 


Rozmaitości z całego 


Świata 
Spóźniona wizyfa 


Francuz) nie śwłecą ztajomością geogralji. An- 
gllcy zaś traktują często historię, jako osobę, któ- 
rej im nie przedstawiono 

Ksieżna Atholl, która wchodziła w skład dele- 
macji angielskiej w Genewie na zebraniu ligi ha- 
rodów. dała dówód czarującej nonszalancji w Sto- 
sunku do historji. Księżna poza swoją funkcją de- 
legatki piastuje jeszcze tokę podsekretarza stanu 
w angielskim ministetjum oświaty. 

dy księżna była w Genewie zwrócono lei 
uwagę na Coppet tiroczą miejscowość zdzie spę- 
dziła ostatnie lata swego życia pani de Stael, 


— Wątpię, odrzekła księżna, czy starczy mi 
czasu. Ale śmietanka Europy jest w tej chwili ze- 
brana w Genewie. Mam więc nadzieję spotkania 
się z tą panią. 


Ddkrycie świątyni Asfarat 


Ekspedycja wysłana przez uniwersytet w Pen- 
wwiwanił do badań archeologicznych w Beisan (bi- 
blijnem Betsan Scytopolis rzymskich czasów 1 
Bessan wypraw krzyżowych) odkryła świątynię 
Astarot, w której filistyni zawiesili zbroję Saula po 
pobiciu izraelitów na górze Gilboa. Dnia 30 wrze- 
śnia archeołogówie odkryli posąg bogini z kaplicz= 
ką, zawierającą węże I gołębie z bronzu, oraz inne 
przedmioty, znane z kultu bogini Astarot. Odko- 
pana świątynia jest podłużnego kształtu, oparta z 
każdej strony na trzech kołumnach. 


Rużens warfości pół miljona złofych 


W „Tribunal de Commerce" w Rouen znalezio- 
no obraz, który znawcy uznali za oryginalne malo- 
widło Rubensa | oszacowali na pół miljona zło- 
tych. Odkrycie, jak zwykle, było rzeczą przypad 
ku. Obraz zniszczony i zaniedbany oddano dyrek- 
torowi muzeum w Rouen do restauracji. Po oczy- 
szczeniu I odświeżeniu wyłoniło się na płótnie ar- 
cydzieło wielkiego flamandczyka, przedstawiające 
Chrystusa na krzyżu i doskonały autentyczny pod- 
plis artystv 


Luksus w kwaterze Abd-zl-Krima 


Z Alcucemas donoszą o szczegółach urządzenia | 
rezydencji Abd-el-Krima w Ażdir dawnej stolicy 
rifienów, Dom jego zbudowany był w stylu éuro- 


nelskjn |arzadzony z wszelkim komfortem. Gęsta 
sieć telefoniczna 14CZyia WSŁYNUNIE wudmy = -t 


dzibą Abd-el-Krima. W szkole znaleźli hiszpatie 
600 starannie oprawnych tomów, traktujących © 
religii, historji, geometrii, arytmetyce i gramatyce. 
W innych domach znaleziono plany, mapy i wycin- 
ki z gazet europejskich, wszystko dokładnie pont- 
merowane i poklasyfikowane. Szpital w miastecz- 
ku posiadał wszystkie nowoczesne urządzenia. 


i aktualne poruszająca zagadnienia książe 
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Najbardziej dotkliwie Kryzys ujawnia się 


w przemyśle włókienniczym 
pisze w swej Książce poseł Jerzy Zdziechowski o finansach Polski w r. 1924 i 1925 


Nakładem 
„Biblioteka Polska'' 


instytutu 


ka posła Jerzego Zdziechowskiego *). 
Nazwisko jego wielokrotnie wymienia- 
ne było podczas prac sanacyjnych. Prze- 
wódniczący komisji budżetowej sejmu i 
sprawozdawca generalny budżetu, repre- 
zentował Polskę na kongresie międzyna- 
rodowym rzeczoznawców finansowych w 


Brukseli. 


Ostatnio nazwisko jego znów  prze- 
mknęło przez szpałty dzienników, a to 
w związku z przesileniem gabinetowem: 
nazwisko to wymieniane było obok Jerze- 
go Michalskiego, Szarskiego i posła Byrki, 
jako następcy ministra skarbu Grabskiego. 

W książce swej porusza szereg zagad- | 
nień związanych z sanacją skarbu, dając | 
ciekawy materjał w tych doniosłvch spra- 
wach. 

Oczywista sporo jego uwag i refleksji 
ńależy do przeszłości wobec przesilenia 
gospodarczego, jakie bezpośrednio po upo- 
rządkowaniu spraw walutowych. się roz- 
winęto. 


W części I-ej książki poseł Zdziechow- 
ski analizuje nastroje u progu sanacji fi- | 
ńnansów, omawiając zagadnienie inflacji, 
hyperinlacji, podatku inflacyjnego, ilustru- 
jąc to bogato wykresami i danemi statv- 
stycznemi, 

Później przychodzi rozdział o począt- 
kach dzieła naprawy. 

Tutaj wyrazić należy zastrzeżenie po- 
ważne, przeciwko obronie przez posła 
Zdziechowskiego ciał ustawodawczych 
które przy reformie walutowej, jego zda- 
niem, odegrały wybitną rolę. Zastrzec sie 
trzeba, gdyż pośpiech, z jakim uchwalono 
ustawy sanacyjne, naszem zdaniem, spo- 
wodowany był chęcią zrzucenia przez sejm 
| i senat odpowiedzialności ze siebie. 
| Z kolei poseł Zdziechowski omawia po- 


szczególne ustawy sanacyjne, podkreśla 


znaczenie tych ustaw oraz pierwsze poczy- 
nania sue Aaiodzinie oszczedności 
Oddzielnie wspomina t też w całokształ- 


cie tych poczynań, o pożyczce włoskiej, 
o której stwierdza, że była ona korzystna 


*) Jerzy Zdziechowski — Finanse Polski w 
latach 1924 i 1925. Nakładem Instytutu wydaw- 
! niczego „Biblioteka Polska”, Warszawa 1925, 


KURT MUENZER. 


Kinematograf życia 


Noc. Jedna z tych jasnych, roświeżdżo- 
nych mocy petersburskich. Po kilku bez- 
sennych godzinach księżna Natasza wsta- 
ła, przeszła się po pokoju, przystanęła u 
łóżka męża i, patrząc w uśpioną twarz Se- 
tjoży, po raz pierwszy od czterech lat mał- 
żeństwa, zapytała siebie: 

„Czyż kocham go naprawdę,...? 

Straszne pytanie. — Jakby szukając ña 
nie odpowiedzi, przebiegła szybko mrocz- 
ne sale, galerje, gabinety. Ostrożnie otwar- 
ła wąskie drzwi — i stanęła w półciem- 
nym pokoju Mitji. Chłopiec spał spokojnie, 
z lekkim uśmiechem na miłej twarzyczce. 
Dla trzyletniego książątka życie mie ma 
cieni, Przy łóżeczku na dywanie chrapała 
głośno stara niania. 

Lecz. miast odpowiedzi, 
szana, zatrwożona, be 
we pytanie: 

„Czy jestem matką? Czy kocham moje 
dziecko? O nieba—' 

Wróciła wolnym krokiem, nie spiesząc 
się. Nic nowego ją nie czeka u boku Ser- 
giusza, Mijała wysokie lustra, w których 
lśniło odbicie jej wysokiej postaci © prze- 
pięknej twarzy i długich po kolana warko- 
czach, błyszczały w mroku nocnym ciem- 
ne jej źrenice ma matowej twarzy, jak dwa 
krwawniki na opatu. 

Stanęła w progu sypialni. Pochylony 
nad łóżkiem laceta ScejloRa stał męż- 
czyzna jakiś z wzniesioną do ciosu dłonią, 
Na tle jedwabnych firanek jasno lśnił sre- 
brzysty sztylet... Chwilę stała, jak wryta, 
poczem — nie mogąc wydobyć z siebie gło- 
su, ni krzyku — całym ciężarem swego 
ciała rzitciła się na mordercę i = w iym 
momencie spotkały się ich oczy, Sztylet na 
chwilę zatrzymał się tuż mad aercem jej 
męża, morderca w niemem osłupieniu pa- 
trzył w twarz „kobiety, a jej oczy całą swą 
móċą wpiły się w jego źrenice, Patrząc 
weń Natasza miała wrażenie, że leci w 


księżna zmie- 
„ słyszała no- 


przepaść, z której dna, niby przez mgłę wi- 
dzi, jak nieznajomy zatapia sztylet w ser- 
ce jej męża, słyszy straszny jęk, dostrzega 
gwałtowny skurcz całego ciała, a potem 
sozprężenie członków: i — głowa zamordo- 4- 


| wanego ciężko opada na poduszki... 

Morderca nachyla się ku niej. 

_ „Proszę się nie bać”, mówi głos jej, 

glkki jak aksamit, przemawia ona w 
PR dźwiękach swej mowy ojczystej. 
o yw di Pac 

chwili znów jest młodą księżnicz- 

ką Da widzi park ojcowski na Janicu- 
lum i zachodzące słońce za San Pietro... 

Tuż nad sobą dostrzega ciemne oblicze 
o przepięknych, niebieskich oczach, w ser- 

| cu jej jakby coś pękło, zalewając ją rozko- 
sznym dreszczem nieznanego dotąd uczu- 
cia — i została sama, Krew cieknie z łóż- | 
ka, martwe oczy księcia Sergjusza wpa- 
trzone w nią groźnie i strasznie.. Chce 
zawołać: „Na pomoc!" — lecz milczy, Czy 
morderca już zdążył umknąć?., O Boże! 
Co się z nią dzieje! Serjoża zamordowany 
— a ona — | Ona rachuje i liczy... Czyż- 
by zmysły postradała? Jego wzrok — Ah! 
jej serce, rozkoszny ból 

Czterdzieści — pięćdziesiąt — Teraz 
już pewno jest na ulicy.. Odzyskała głos, 
woła o pomoc. Wpada stary Piotr, portjer, 
lokaje, pono: Krzyk, hałas, zamiesza- 
nie. Młody Fiodor wyciąga sztylet z serca 
księcia Sergjusza. „Wolność, Sprawiedli- 
wość, Miłość" — te trzy słowa wyryte są 
na stali, -Masza pochwyciła w ramiona 
mdlejącą kisiężnę. 

„Gdzie morderca?” zdołała jeszcze wy- 
szeptać zbielałemi usty, głośny krzyk, 
spazm płaczu i — straciła przytomność. 

Książę Sergjusz był kuzynem, przyja- 

| cielem i doradcą cara. Cokolwiek wyda- 

| rzyło się złego, każde okrucieństwo i nie- 
sprawiedliwość, wszystko to szło na karb 
księcia, Znajdował stę na ilście poskryp- 
cyjnej komitetu rewolucyjnego, Nino Canti, 
rzymianin, wybrany losem, miał go zabić. 
Stało się. 

Policja oracówała, jak zwykle, $orącz- 
kawó. Prezydent policji osobiście był u 
wdowy, by zdać jej sprawę z przebiegu do- 
chodzeń, Odkryto nażwiska kilku człom- 
ków komitetu — ale ptaszki wyłrunęły za- 
wczast, Tylko u studentki Olgi Silberstein 
znaleziono szytrowany protokuł, już odcy- 
frowany przez policję, z którego wynika, 
że na mordercę księcia wylosowany zostal 
niejaki Nino Conti. A teraz władze sa już 
na jego tropie — — Tu księżna powstała, 
znów siadła, opanowała się. 

,Wacza wysokość czuje się rizdnb 


— - zapytał prezydent przejęty i WZELSZONWY: 


wydawniczego | 
ukazała się ciekawa | 


| 
| 
| 
| sło około 35 mikonów. 
| 


Aa dzieje, co chcel Twaje oczy 


zarówno dla Włoch, jak dla Polski, Że by. | 
ła ona korzystna dla Włoch — zdaje się | 
| nie ulegać dla nas najmniejszej wątpliwo- 


ści, natomiast korzyści, wynikające z niej 
dla nas—były wysoce problematyczne, 
W drugiej części książki zmajdujemy 
historję budżetów polskich, przyczem za- 
znacza, że w budżecie 1924 r. przekrocze- 
nie otwartych ustawowo kredytów wynin- 


Zupełnie słusznie podkreśla w tym roz- 
dziale poseł Zdziechowski, iż w celu osią* 
śnięcia równowagi, która jest dopiero klu- 
czem do sanacji finansów państwa, zwięk- 
szenie produkcji staje się nakazem dla po- 

| tyki skarbowej i gospodarczej w 1925 t. 
Niestety, nakaz ten nie został ztealizo- 
wany, rzec można bez przesady, iż w tej 
| dziedzinie pomimo wysuwanych niejedno- 
krotnie zastrzeżeń słer gospodarczych i 
fachowców — rząd nie stworzył żadnego 
| programu, nie uczynił nic, albo prawie nic. 
Zagadnienie to z punktu widzenia czy- 
stego „objektywizmu fachowego ujat po raz 
pierwszy prof. Adam Krzyżanowski w na- 
| pisanem niedawno dziele o pauperyzacji 
powojennej, 
| Odrębnym rozważaniom poświęcona jest 
sprawa długów polskich, przyczem poseł 
| Zdziechowski podkreśla pomyślne bądź co 
| bądź zjawisko, że Polska jest krajem o 
najmniejszem zadłużeniu w Europie. 

Mówiąc o długach w Ameryce, nawią- 
zuje om do zawartej niedawno pożyczki 
amerykańskiej, przyczem stwierdza, że 

| pożyczka ta nie była zaciąśnięta na bar- 
| dzo dogodnych warunkach: zdanie to na- 
leżałoby zmienić o tyle, że powińno ono 


„brzmieć po ak „pożyczka ta była za- 
ciągnięta na bar dzo niedogodnych warun- 
kach", 


Najciekawsze bodaj są rozważania na 
temat zagadnień polityki gospodarczej. a 
właściwie, jak ją określa, anti-gospodar: 


mac 
utaj, zaznacza on, że pea 1. i źró- 
dło. kryz 


wtedy, 
a AZ bór rzeczy, tiniosfa się z chwilą 


przeprowadzenia reformy walutowej, 
Wszystkie korzyści inflacji, które po- 
| budziły eksport i przemysł, runęły i od te- 
go momentu stopniowo psuje się nasz bi- 
lans handlowy nietylko ilościowo, ale ja- 
kościowo. 


zie se sa RO b zarysowało się 


inflacji, która przykrywa- | 


Analizując z kolei natężenie Kryzysu 
w poszczególnych dziedzinach przemysłu 
poseł Zdziechowski stwierdza, iż najbar- 
dziej dotkliwie kryzys ten ujawnia się w 
przemyśle włókienniczym, 


Zdańie to podkreślić należy z naciskiem, 
ponieważ posiada ono prawdziwie dońio- 
słe znaczenie jako przeciwwaga oświad- 


| czeń i deklaracji premjera Grabskiego ba- 


gatelizu) jącego zaogniające się wciąż prze- 
silenie i wysuwwającego na pietwszy plan 
AE „Łodzi, jako niesumiennego płat- 
nika", 

Znamienne tedy jest oświadczenie re- 
| prezentanta sier „sejmowych, które zresz- 
tą nie potrafiły nigdy we właściwy sposób 
odnieść się do potrzeb tego wielkiedo 
| ośrodka produkcji, 


— Kryzys przeżywany przez nasz prze» 
mysł włókienniczy — pisze poseł Zdzie- 
chówski — jest wyjątkowo ciężki i nie 
| rokuje szybkiej poprawy, 

Jednem z ogniw kryzysu są, zdaniem 
posła Zdziechowskiego, nadmierne ciężary 
socjalne, które potęgują wzrost koszttów 
produkcji, 

Kolejno kreśli autor charakterysttykę 
porównawczą budżetów Polski, Francji i 
Czechosłowacji, 

Rozważania poseł Zdziechowski koń- 
czy omówieniem ustawy skarbowej na rok 
| 1925, a następnie wskazuje w analizie tej 
ustawy drogę, jaką kroczyć winniśmy, aby 
nie stracić napróżno dotychczasowych na- 
| szych wysiłków. 
| Zupełnie słusznie zaznacza, że żadne 
wydatki nadzwyczajne nie mogą być czy- 
nione bez zapewnienia nadzwyczajnych 
wpływów nie ovattych jednak na opodat- 
kkowaniu, gdyż dotychczasowe doświadcze. 
nie, które daje podatek majątkowy, wska- 
zuje, że osłabią on siły polskiej wytwór- 
czości, 

Polityka wewnętrzna, a w szczególnoć- 
ci polityka skarbowa, winna sobie posta- 
wić za zadanie pracę nad wzrostem zau- 
fania, bo tylko w atmosferze zaułania mo- 
| że rozwijać się kredyt i mogą wzrastać 

kapitały oszczędnościowe. 

Wydarzenia ostatnich miesięcy, tygo- 
| dni, dni wykazały, iż nad wytycznemi te- 
| mi przeszło się do porządku dziennego, 

czyniąc z zaułania społeczeństwa strzęp 
papieru. 


p 


„Proszę mówić dalej, dalej!" — ATR TR TREE TS SET AO 
kła niecierpliwie. 

Policja sądzi, że Conti nie zdążył prze- 
kroczyć granicy, a bawi jeszcze w mieście 

| w przebraniu, u której z licznych swych 
oś znad: Księżna zamknęła oczy, jakby 
chciała skryć się przed samą sobą, Otwie- 
| rając je znów, zawołała dziko: 
„Zmajdźcie go! Chcę jego głowy!” 
Przez dwa dni i dwie noce przechodziła 
niewymowne katusze. Od tego spojrzenia 
w jego oczy stata się kobietą, serce jej roz- 
warło się, krew kipiała, Nie chciała wie- 
| dzieć o niczem: mąż zamordowany — — 
Dziecko — wszystko zmikło... został tylko 
On, który ją zbudził do życia, morderca. 
Dziecko — wszystko znikło... został tylko 
on, on, którego kocha i pożąda... 

Na trzeci dzień zjawił się znów prezy- 
dent; Conti został ujęty, Posiada wpraw- 
dzie paszport na nazwisko Rene Arnould i 
mówi płynnie po francusku. Policja przy- 
puszcza jednak napewno, że to właśnie 
jest morderca księcia. Odkryto go u Ra- 
wińskiej, tancerki opery. Tylko księżna 
może go agnoskować, gdyż widziała ucie- 
kającego mordercę.. Prezydent prosi, by 
zechciała się pofatygować, 

„U Rawińskiei?... Z baletu... 
nem” 

Gdy aresztowanego wprowadzono do 
gabinetu prezydenta, poznała go natych- 
miast, mimo zgolonych wąsów i brody. W 
spojrzeniu jego niebieskich oczu odnalazła. 
znów całą tę niewymowną rozkosz owej 
nocy okropnej. Serce jej bić przestało. Ży- 
cie jego ma w swem ręku, w jednem sło- 
wie.. Nie - chciała powiedzieć — to mie 
ten... wtem wprowadzono Rawińską, — 
Księżna, odrywając wzrok od niego, rzekła 
głosem twardym i mocnym: 

„To jest morderca!" 

On nie wyrzekł słowa, — Tańcerka 
krzyknęła głośno, Ostrożnie, by się nie 
otrzeć o mich, księżna szybko wyszła z ga- 
binetu, 

„Hołotal Gińcie obcie! Już nie będzie- 
cie się więcej całować!” 

W mocy jednak opanował ją niby szał 
jakiś, Amioły i demónv zmagały się w niej. 
Rwalła włosy, biła się w piersi. Rozpacz 
cicha, niepohamowana tęsknola. Jęki 
modlitwy, przekleństwa i litan'e. Wreszcie 
rankiem: 

„Uratuję cię, dla 


Idę z pa- 


siebie. Niech się 


Pojechała do prezydenta, odwołując 
wczorajsze zeznanie, Jeszcze raz chce wi- 
dzieć aresztowanego. Teraz przypomina 
sobie: morderca miał czarne oczy, włosy 

| aś że are Arnould., 

ndniosta wzrok ku niemu, c 

prawie bez dźwięku: „Niente di Pheri ha 
Zbladł jeszcze bardziej, 
jemu, mordercy męża, 

„Proszę wybaczyć, panie Arnould. 
Zwracam panu wolność, owidzenia!” 

Skłonił się głęboko. Nogi ją paliły pod 
jego wzrokiem. 

W godzinę później szedł do niej w 
biały dzień, temi samemi schodami, które- 
mi dwanaście dni temu  sknadał się jako 
skrytobójca, U drzwi padł na kolana, Gdy 
go podniosła, gdy dotknęła jego ramion, 
potzuła zapach jego włosów, spojrzała w 
otchłań tych oczu szafirowych — dla tej 
jednej chwili warto było żyć, Nie bacząc 
na mic, jednem tylko przejęta pragnieniem, 
nieprzytomna z pożądania, oddała mu się 
na tem samem łożu, na którem on zabił jej 
mężaw, 

O morderstwie tem nie mówili nigdy, 
jakby go nie było. Kochała go i znikł dla 
niej cały świat, wszystko, co było w fej żu- 
ciu dotychczas. Zapomniała o księżniczce 
Natalji z Udine, o księżnie Nataszy Jusu- 
pow, o dziecku swem Mitji — mie zapom- 
niala tylko o biżutenii. Zabrała ją ze sobą, 
gdy w siedemnaście dni po zabiciu księcia: 
uciekta z mordercą. Zatrzymali się dopie- 
ro w Genewie i tam zaczęło się drugie ży- 
cie tej kobiety, 

Teraz Natalja była kochanką rewolu- 
cjonisty, anarchisty, człowieka, który żył 
dla idei, Idei, której służyła ; ona, tylko 
dlatego, że go kochała, uAle on — czy ko- 
chał ją?.. Niekiedy trzymał ją w ramio- 
nach, czuła wówczas tę żywiołową, nisz- 
czycielską moc i potętę namiętności czło- 
wielka, który, dla, zmysłów zapominając © 
swem powołaniu, spala się w ogniu rozko- 
szy, by zagłuszyć w sobie wstyd, iż choćby 
przez chwilę, nie myślał o swym celu, o 
swej idei, Za ten wstyd mścjł się potem na 
kobiecie, Traktował ją, jak rzecz, zosta- 
wiał samą, znikał, to znów przywoływa! 
ją. Gdy.go nie było, żyła oczekiwaniem je- 
śo powrotu. Gdy ją trzymał w swych ra- 
mionach mocnych i krzepkich, zdawało jej 
się, że niema życia poza tęmi chwilami 
rozkoszy miepojęlej i niewvsłowionej,,, 


ok. nast} A 
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Podała mu rękę, 
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„łieznanemu Żolnierzowi” 
w Lodzi 


Dnia 2-g0 listopada b. r. odbędzie się 
Uroczysty pogrzeb zwłok „Nieznanego 
Żołnierza Polskiego”, poległego w walce 
za wolność ojczyzny w latach 1918—1920, 

W/ uroczystości tej weźmie udział cały 
naród, przekazując sile zbrojnej dopełnie- 
nie aktu przeniesienia zwłok bohatera i 
złożenie ich do grobu w stolicy. 

Gdy przedstawiciele catego narodu bę- 
dą w Warszawie dokonywali uroczystego 
altu, wszyscy, którzy nie mogą być tam 
obecni, zbiorą się, aby przeżyć tę wielką 
chwilę i z oddali wyrazić swój hołd, 

W tym celu powstaje w Łodzi komitet 
obywatelski, który zajmie się przygotowae” 
niem tej uroczystości. Pierwsze organizacyj 
ne posiedzenie komitetu odbędzie się w 
dniu 20 b. m, o godzinie 6-ej popołudniu 
w sali kasyna garnizonowego (AL. Kościu- 


szki Nr. 4) j 
Osobiste 


Dyrektor związku przemysłu włókien- 
niczego w państwie polskiem, dr. Marceli 
Barciński, powrócił w dniu wczorajszym 
z urlopu wypoczynkowego i oblał urzędo- 
wanić. 

Jednocześnie dowiadujemy się od władz 
powyższego związku, że ostatnie notowa- 
ne pogłoski o złożeniu jakoby przez d-ra 
Barcińskiego rezygnacji są zupełnie bez- 
podstawne, a więc i wszelkie na tem fle 
snute pomysły — pozbawione są jakiego- 
kolwiek realnego oparcia 


Łodzianin p. Józef Kazimierz Gidyński 
uzyskał stopień doktora praw na uniwer- 
sytecie poznańskim 


Zawieszenie p. Szlindenbucha 
w prawach prosena i członka związ” 
u 


W związku z aresztowaniem p, Edwar- 
da Szlindenbucha, będącego pod zarzutem 
handlu kokainą, zarząd związku zawodo- 
wego pracowników miejskich w Łodzi ko- 
munikuje nam, iż na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu, odbytem w. dniu 18 b, m, posta- 
nowił zawiesić p. Edwarda Szlindenbnucha 
w prawach prezesa i członka związku do 
chwili wyjaśnienie sprawy. 


Stanowiska w łódzkim 
odedziele P. K, 0. 


winny być ohsadzone przez bezra- 
bofnygh pracowników umysłowych 
W ubiegłym tygodniu na posiedzeniu 
zarządu związku zawodowego handlowców 
skich (ul. Piotrkowska. 108) oma Fian 
ył stosunek łódzkich sfer pracowniiczy 
do miejscowego oddziału pocztowej kasy 
oszczędności, 
Otóż należy. stwierdzić, że elkcja P. 
K. O,, otwierając oddział w Łodzi obsadzi- 
ła wakujące posady sprowadzonetni siłami 
oozamiejscowemi, nie licząc się zupełnie z 
masowem bezrobociem pracowników umy- 
słowych na terenie Łodzi. i 
Wobec tego, iż z usług P: K, O. w pierw- 
szej linji- korzystać będa szerokie , masy 
łódzkie, przedewszystkiem więc . zajęcie 
winni znaleźć miejscowi pracowmiicy wnmy- 
słowi, 4 
Zarząd związku sprawę tę postanowił 
poruszyć na nafbliższem walnem zgroma- 
dzeniu, mającem się odbyć w dniu 3 listo- 
pada r. b., oraz zwrócić się w tejże sprawe 
przez postów łódzkich do władz central- 
nych, 


Bydła iesi w hodzi dość 
sprawozdanie urzedu wefęrynaryjnggo 

Wedlug danych wydziału zdrowotności 
dublicznej, działalność, urzędu weteryna- 
tvjnego w ciąśu września r. b. przedsła- 
wiała się następująca: Stwierdzone dwa 
wypadki wścieklizny psów |Przejazd 1 i 
Brzezińska 124), Do rakarni dostarczono i 
zniszczono trupów: koni 20, bydła ragate- 
go 1 i psów 15, 

Dozór weterynaryjny zbadał na targo- 
wiskach 680 koni, zaś ną stacjach kolejo- 
wych 24 konie, 1754 sztuk bydła rogatego, 
56 cieląt, 1011 kóz i owiec, 2085 trzody 
chlewnej, 15,050 sztuk drobiu. 

Poza tem dozór weterynaryjno-sanitar- 
ny dokonał oględzin 347 sklepów ze sprze- 
dażą mięsa i ryb, 2 hal, 64 stajen, 145 o- 
bór, 4 chlewnie, 9 rzeżni dla ‘ptactwa, 
Podczas tych oględzin sporządzono 81 
protokółów policyjnych, ponadto vkręgo- 
wi lekarze weterynaryjmi przyjmowali u- 
31a] w 9 komisjach, 

W rzeźni miejskiej zabito 1612 sztuk 
bydia rogatego, cieląt 1353, owiec i kóż 
1814, koni 20, trzody chlewnej 7629. 

W rzeźni bałuckiej zabił» bydła rogate- 
go 2478 sziuk, cieląt 1903, owiec i kóz 
3685, koni 60, trzody chłewnej 2803 sztuk, 
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Audiatur et altera pars 


Tajemnice skarbowości magistrackiej 


w świetle oficjalnego Komunikatu reteratu prasowego 


W związku z opublikowaniem wyciągu 
z protokułu komisji lustracyjnej o działal- 
ności kasy miejskiej, . otrzymujemy z od- 
działu prasowego magistratu następujący 
komunikat: 

1) Skarbnik, wydając kasjerom pienią- 
dze w ciągu dnia, notuje sobię poszczegól- 
ne sumy w notatniku, kasjęrzy zaś notują 
otrzymaną sumę w podręcznej kontrolce, 
a niezależnie od tego w końcu dnia każdy 
z kasjerów w numerowanej książce kaso- 
wej wypisuje otrzymane ze skarbca sumy 
oraz dzienne wpływy i — po potrąceniu 
wypłat — wyprowadza saldo, 

W toku operacji dziennych kasjerzy 
wzajemnie wydają sobie gotówkę na za- 
spokojenie bieżących wypłat, robiąc od- 
powiednie adnotacje. We wszystkich in- 
stętucjach finansowych przyjety jest pe- 
wyższy zwyczaj, Przy braku zaufania na- 
turalnię możliwe jest wprowadzenie wza- 
jemnych pokwitowań, praktycznie jednak 
potrzeby po temu niema, gdyż na terenie 
magistratu nie było wypadku, aby zauła- 
nie w tym względzie zawiodło i pominię- 
cie drobnej formalności było przyczyną 
niedoboru kasowego. 

2) Zarzut, że podczas rewizji okazał się 
w kasie brak 1200 zł, jest niesłuszny, 
gdyż na sumę 200 zł, Kasa posiadała tym- 
c „sowy dowód wypłaty, zaakceptowany 
przez władę zwierzchnią, na wypłatę za- 
liczki na pensję jednemu z urzędników, 
1000 zł, zaś p. 6. skarbnika przesłał jednej 
z kas podręcznych do wymiany na drobne, 
cc też w trakcie rewizji zostało uskutecz- 
nione. 

3) Księgę depozytów do dnia 7 maja 
1.240 roku prowadziła wyłącznie główna 
ka > miejska; kontrola była prowadzona 
dobrze i żadne zarzuty z tego powodu 
czyniune lasie nią były. 7 chwila zapro- 
wadzenia kontrolującej księgi w oddziale 
obrachunkowym — wyłączna kontrolą na- 
leżała do oddziału obrachunkowego, Wsku 
tek tych zmian organizacyjnych wyniknęły 


s 


| 


pewne różnice: kasa główna wydała dnia | 


27 marca 1922 r., na mocy formalnego za- 
rządzenia kasowego, uprzednio sprawdzo- 
nego w oddziale obrachunkowym, 2 depo- 
zyty firmie „Przemysł drzewny „Piła 
nr.rr. 81—85 na mk. 2000 i 4000, gdy tym- 
czasem oddział obrachunkowy odnotował 
wydanie tylko 1 depozytu nr. 81 na mk. 
2.000. 

O ile kasa ma prawo przyjmowania 
wpłat gotówkowych i depozytów bez prze 
kazów į dopiero przy przyjęciu zawiada- 
mią odnośny wydział z prośbą o sporzą- 
dzenie łormalnego przekazu przyjęcia, o 
tyle wypłaty bez przekazów są niedopu- 
szczalne i zasąda ta jest ściśle przestrzega- 
na. Od zasady powyższej są odchylenią, 
ŁĘ lko w nadzw; h wypadkach, 
kiedy na przeszkodzie do formalnej wy- 


é 


tę 
| wpłatę przez wpisanie do książeczki ob» 
| rachunkowej bankowej i jednocześnie 
| waisuje się te wpłaty do odpowiednich 
kont w księgąch kasy głównej.Gotówka na 
koncie uważana jest jako płynna gotówka, 
ś.yż w każdej chwili może być podniesio- 
na-za czekiem, 
5) Kasa nie posiada depozytów, które 
aziłyby miasto na straty. Są tylko de- 
o iziałów magistratu, -` ze na 
przechowanie jak np. polisy ubezpiecze» 
'„werCo się tyczy depozytów, złożonych 
w papierzch państwowych, to w tym wy» 
padku miasto strat nie poniosło, gdyż wla- 
śr zle- depozytów odbierają je -7 tych 
samych: pa ierach, nie ros :ząc ż74nych 
pretensji do magistratu, W tym wypadku 
konwer.|- papierów pai.!'wowych nie 


tu; — bank natychmiast potwierdza 
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platy, na zasadzie przekazu są tylko | 7 iłaby stanu rzeczy, gdyż przeliczenie 
w ćlędy tezliniczne, a okoliczności naglą | konwersyjne było minimalne. Zernaczą 
do natychmiastowej wypłaty, np. wypłata | się, że kaza, jal- organ wykcn- ~, ini- 


pośmiertna i t, p, Tymczasowo świadec- 
two banku komunalnego z roku 1922 (a 
nie z roku 1920, jak mylnie. zaznaczono w 
protokóle) na zakupione przez magistrat 
akcje tego banku posiada wartość tych 
ostatnich, co jest zaznaczone w świadec- 
twie tymczasowem. Wymiany świadectw 
na akcje bank dotychczas jeszcze nie u- 
skutecznia, gdyż akcje nawet jeszcze nie 
są wydrukowane. 

4) Gotówka do banków, w większości 
wypadków, jest wpłacana przez osoby 
trzecie na rachunek magistratu za zawia- 
domieniem, Wpłaty takie, choć figurują 
na koncie banku, są przeprowadzane przez 
księgi oddziału rachuby tak jak każdy in- 
ny wpływ. W wypadkach posiadania wol- 
nej gotówki, jest ona lokowana w bankąch 
ze względów bezpieczeństwa i w celu spro 


centowania. Przeprowadzenie tej manipu- 
lacji przez KSięgi uuuziaim s 


zbyteczne, gdyż w tym wypadku nie usku- 
tecznia się wypłaty na rachunek danego 
k'uku, lecz wpłaca się na konto magistra- 
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Echa nadużyć w Kasie chorych 
Wicedyrektor Szuster żąda powołania Komisji . 
dyscyplinarnej 


Wielce Szamowny Panie Redaktorze! 
W jednej z miejscowych gazet ukazały 


się dwukrotnie w ciągu ostatniego tygo- | 


dnia wzmianki o” nadużyciach popełnia- 
mych przez funkcjonarjuszy kasy chorych, 
przyczem wzmiankowane została i moje 
nazwisiko. 

Nie dotykając źródeł, skąd płyną infor- 
macje i intencji, któremi są dylkktowane — 


| 


kompetentną insitancję, powołaną do tego 
celu. 

Racz przyjąć wielce Szanowny Panie 
Redaktorze i t- d, 
(—) L. Szuster, 
kasy chorych m, Łodzi. 


wicedyr, 
Wobec informacji podanych przez nie- 
które organa prasy o zarzutach imputo- 


uważam, że opinja publiczna może czuć | wanych wice-dyrelktonowi kasy in. Szuste- 
się słusznie zaniepokojoną niemi — i ma | rowi w związku z przeprowadzaniem licy- 


prawo domagać się wyświetlenia całkowi- 
tej prawdy, ` | 

Z tego więc pówodu, jakkolwiek wydać 
się mogą błahymi zarzuty stawiane mi, 
choćby ze względu na ich bezpodsta- 


wmiość, - zwróciłem się niezwłocznie po 


ukazaniu się ich do zarządu kasy z pisem- | 


nem żądaniem rożpatrzenia poruszonych 
w stosunku do mej osoby zarzwtów przez 


| 


tacji, zarząd kasy chorych komunikuje 
nam, iż p, inż, Szuster w dmiu 19 paździer- 
mika r. b. skierował na ręce dyrektora 
dra Arcta pismo do zarządu kasy z pro- 
śbą © powołanie komisji dyscyplinarnej w 
celu rozpatrzenia tych zarzutów. 

Podanie p. inż, Szuwstera znajdzie się na 
porządku dziennym posiedzenia zarządu 
kasy chorych w dniu 20 b. m 


Przeciwko dalszym podwyżkom stawek 
Komornego 
Uchwały chrześcijańskich zw. zawodowych 


Onegdaj w sali Domu ludowego odbyło 
się zebranie delegatów chrześci,zńskiego 
związku włóknistego, na któremi wyrążo- 
no gorący protest przeciwko podwyżce 
komornego, będącej .ciężarem nie do znie- 
sienia dla wynędzniałych mas robotni- 
czych. 


Uchwalono wysłać m, in. następujące 
memorjały: 

1) Do wojewody łódzkiego p. Darow- 
skiego z prośbą o poparcie u władz cen- 


| tralnych w Warszawie sprawy natychmia- 


stowego zawieszenia prawa o regularnej 
podwyżce komornego i w sprawie obcią- 
żenia sfer robotniczych podatkiem mie- 
szkaniowym. W dalszym ciągu memorjału 
prosi p. wojewodę również o interwencję 
w sprawie zawieszenia podatku budowla- 
nego. 


2) Memorjał do kasy chorych wzywają- 
| cy tę ostatnią do udzielania pomocy bez- 
| robotnym, którzy wskutek utraty pracy 
| stracili prawo do świadczeń kasy chorych. 


| rzeć już teraz, śdyż w takich warunkach, 


cjatywy w takich razach posiadać nie moe 
żę. ersja dezozvtiówv rch, 
bez wyraźnego życzenia właściciela dee 
pozytu mogła mieć nawet dla magistratu 
skutki ujemne, gdyż właściciel depozytu, 
bez podania przyczyn z takich, czy innych 
względów, ma prawo domagać się zwro» 
tu depozytu w takich papierach i w takiej 
formie, na jakie otrzymał kwit kasy. 

6) Wolną gotówkę kasa miejska lokuje 
w banku polskim, w banku gospodarstwa 
krajowego i w pocztowej kasie oszczędno= 
ści. Na życzenie licznego grona osób, ma= 
jących stosunki handlowe i swoje conta w 
Banku polskich kupców i przemysłowców 
chrześc. ministerstwo skarbu, po porozus 
mieniu się z ministerstwem spraw wes 
wnętrznych, zezwoliło pismem nr, D. O. P, 
135-V z dnia 26 kwietnia 1925 r. na loko- 
wanie gotówki w powyższym banku. Poe 
dawnych stosunków handlowych W óska 
spółdzielczym zł. 3.540,42 i w Banku prze» 
mysłowców w Poznaniu zł. 3.000. 


Życie tomaszowskie 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
WIEC P, P, S, : 

W sobotę dnia 17 b. m. odbył się wiec 
urządzony przez tomaszowski oddział P. 
P, S. Na wiee przybyło około 1000 osób. 
Przemawiali: poseł Zaremba; kierownik 
oddziału P, P. S, Nowak; kierownik oddz. 
N. P. R. Gołacki i inni. 

Przyjęto rezolucję zasadniczą centrali 
P. P S, Podkreślić należy powszechną 
opinję, żę jedyne wyjście z obecnej cięż- 
kiej sytuacji widzą robotnicy w rozwiąza= 
niu sejmu. 

O.ile jednak rozwiązanie to ma nastąe 
pić dopiera po pół roku, to „wolą oni um- 


w jakich są obecniei tak pół roku nie 
przejtriwacą. 

ŁAWNIK GOŹDZIK STOSUJE W SZPI- 
TALU SWOJĄ FACHOWĄ POLITYKĘ. 

Dnia 12 sierpnia przybyła do szpitala 
w Tomaszowie żona robotnika Marjanna 
Szkudłarska, stała mieszkarka śminy Nie» 
sulków pow. brzezińskiego. 

Po sześciotygodniowem leczeniu stait 
jej zdrowia polepszył się o tyle, że le- 
karz pozwolił wypisać ją ze szritala z wa- 
runkiem, że będzie przychodziła na opa- 
trunki. Ale zarząd szpitala nie zgodził się 
ma wypisanie chorej donóki nie ureguluje 
rachunku w sumie 350 zł. 

Mąż Szkudlarsisiej, robotnik na tanta= 
ku w Konewce, który ma na utrzynamiu 
czworo dzieci i matkę, a pracwe "ostatnie 
tylko 3 dni w tygodniu, nie mógł odrazu 
| regulować rachunku į zwrócił się do ma 
| gistratu z prośbą o zmnierszenie należne 
s ści o 50 procent i pozwolenie spłacenia 

pozostałej sumy w ratach. 

Magistrat prośby nie uwzslęda i Sz. 
zatrzymaną została w szpitalu aż do chwi- 
i zapłacenia rachunku, 

Fachowa praktyka: ławnika Goździka 
zabiła w nim wispółcizycię dla ludzi. Zapo- 
mniał widać generalny dyrekitor od szpi- 
itala, że mie 2—3 bycodr'e, lecz nawet 24 
godz. niema prawa nikogo zatrzymywać A 
dług ściąga się sadownie. przyczem za 
miezamożnego płaci gmina, 


Walne zebranie P. 0. W. 


Termin walnego zebrania P. O. W. zo- 
stał przesunięty na dzień 1 listopada b r. 


Qyraniczenie wieku szoferów 


faksówek 


(ib) Jak się „Głos Polski" dowiaduje, w 
krótkim czasie magistrat rozpatrywać bę- 
dzie sprawę określenia wieku szołerów 
auto-dorożek na minimum 21 lat. 


Dotychczas bowiem, odpowiednia usta- 
wa opiewała, iż sżoferzy winni mieć 18 
lat, by otrzymać prawo jazdy, 


Jak się dowiadujemy, rozpatrywanie 
tej sprawy motywowane jest konieczno- 
ścią kierowania samochodami przez bar- 
dziej dojrzatych i doświadczonych szofe- 
rów, a to w celu zmniejszenia do mini- 
mum nieszczęśliwych wypadków. 


Gpidemia szkarlafyny szerzy 
się w bodzi 


(ib) Jak się „Głos Polski" dowiaduje, 
wobec rozpowszechnienia  szkarlatyny, 
oraz groźnych skutków tej choroby, miej- 
skie władze sanitarne 'zdecydowały się 
wykorzystać nowe sposoby zapobiegaw- 
gze, stosowane w walce z tą chorobą za- 
granicą, 

Sposoby te polegają na djagnostycz- 
sem i ochronnem szczepieniu, 

Szczepienie będzie przedewszystkiem 
dokonywane przez miejskie władze sani- 
farne w szkołach powszechnych. 


Wilcze apefyfy panów 
fiozorców 


Żądają oni 50-groszowej stawki za 
otwarcie bramy 


W dniu 18 b, m. w lokalu O. K, Z. Z. 
odbyło się zebranie związku zawodowego 
dozorców domowych. 


Tematem obrad były: rewizja kasy i 
zw. „bramowe“, 

Mówcy energicznie domagali się za- 
twierdzenia 30-groszowej taksy, i wysła- 
filia swego przedstawiciela do inspektora- 
tu pracy z prośbą o zatwierdzenie tej su- 
my 


tak 


Zatwierdzone „cenniki* mają być wy- 
wieszone w bramach w miejscu widocz- 


NEM-uaii dozorcy jednogłośnie wniosek 
mówcy przyjęli. 


„azkłane” argumenty pani 


Kacprzzkowej 
rozbiły się o głowę Szweda 


(ib) Jan Szwed, oraz Tomasz Michal- 
bki, zamieszkali przy ul. Marysińskiej 57, 
z okalzii imienin córeczki pierwszego, u- 
rządzili wielkie przyjęcie dla gości, na 
które zaprosili między innemi malżeństwo 
Kacprzak (Brzezińska 130). 

Przy suto zastawionym stole, bawiona 
się wecolto, a gdy wreszcie atmosfera 
przesyccna alkoholem dosięgła punktu 
kulminacyjnego, towarzystwo od słowa do 
słowa. przypominać sobie poczęło jakieś 
dawne urazy i żale, y 

Wynikła sprzeczka, która możliwie 
byłaby dość szybko 'złagodzoną. śdyby nie 
krewkość p. Kacprzakowej, która w pod- 
mieceniu, nie zdając sobie sprawy, chwy- 
čita butelkę i uderzyła Szweda w skroń. 

Wywiązała się ogólna bójka, która się 
dość smutnie skończyła, gdyż jeden z go- 
ści pośpieszył po policję 4 jednocześnie 
wezwał pogotowie ratunkowe., 

Przybyły lekarz stwierdziła „walczą- 
cych" rany głowy, zadane jakiemiś tępe- 
mi narzędziami, a po opatrunku funkcio- 
narjusz policji państwowej spisał im pro- 
tokółt 


W kinie był ruch 

Kradzież w kinematografie „Apollo“ 

(ib) W dniu onegdajszym, w kinie 
Apollo” przy ul. Kiomstantynowskiej 16, 
niewykryty sprawca korzystając z dużego 
natłoku, skradł z ręki Jadwidze Musiał. 
kowiikiej, zamieszkałej przy ulicy Ogro- 
dowej 3, zegarek złoty wraz z branzoleft- 
ką, wartości około 300 złotych, 

Poszkodowana zameldowała o wypad- 
ku w odnośnym komisarjacie pol. państw. 


Afo pan zna? 


Na rynku księgarskim ukazał się to- 
mik doskonałych dowcipów, zebranych 
przez chlubę łódziką Juljana Tuwima, Już 
sam tytuł tomika „A to pan zna..." mówi o 
wartości zebranych dowcipów, które 
skrzą się pełnymi skarbami humoru, 


ma 
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W środę, dnia 21 b. m, w rocznicę śmierci 


b. p, HERMANA KONSZTĄTA 


fundatora Domu Starców 


imienia małż. Konsztatów, 


odbędzie się o godz. 1l-ej przed połud. w Synagodze przy tymże domu Starców, Pomor- 
ska 56, nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego 


oraz członków Łódz. Żyd, Tow. Opieki nad Starcami 


E 


ZARZĄD. 


Nr. 287 


Koleżance p. Rozenblatównie 
z powodu zgonu JEJ OJCA 
wyrażają głębokie współczucie 


Kierownik i personel 
naucz, szkoły nr. 139, 


8040 


B. delegat dewizowy min. skarbu --szantażysfą 


Usiłował on wymusić od właściciela Kantoru wymiany 
Weinberga 2000 złotych 


Sensacyjna afera p, Woźniaka została szybko zlikwidowana przez władze policyjne 


Przed kilkoma dniami właściciel kanto- 
ru wymiany przy ul. Piotrkowsikiej 58, 
Weinberg, otrzymał następujący list, pisa- 
my na maszymie: 

„Szanowny Panie! Posiadam niezbite 
dowody stwierdzające winę jego odnośnie 
do załatwienia pewnych spraw, prowadzo- 
nych z p. br. 


Jeżeli pan chce, aby sprawa ta nie była 
poruszona w gazetach z wymienieniem na- 
zwiska pana i pana br., a następnie prze- 
słana władzom, winien pan wykonać na- 
stępujące warunki; 


Wypłaci pan dwa tysiące złotych, z 
czego 1000 złotych prześle pan pocztą na 
poste restante pod nazwisko Cybulskiego, 
a resztę po 280 zł. miesięcznie pod tym sa- 
mym adresem, Termin 4 dni, Urzędnik 
skarbowy”, 

Ponieważ p. Weinberg był nieobecny w 
Łodzi, żona jego pokazała ten list kiero- 
winikowi kantoru, który przekazał sprawę 


władzom śledczym, przedstawiając im po- 
wyższy list. 

Władze śledcze zarządziły natychmiast 
energiczne dochodzenie i w ciągu kilkuna- 
stu godzin były w posiadaniu niezbitych 
dowodów, iż autorem tego listu był b. de- 
legat dewizowy ministerstwa skarbu na m 
Łódź p. Woźniak. 


Wobec tego zarządzono aresztowanie 
p. Woźniaka i wywiadowcy wikróczyłi do 
mieszkania p, Woźniaka przy ul. Piotrkow- 
skiej 85, 

Woźniak leżał w łóżku i oświadczył, 
jest ciężko chory. 

Wezwany lekarz stwierdził jednak, iż 
stan zdrowia p. Woźniaka pozwala na are- 
sztowlanie go 4 osadzenie w areszcie 
wobec czego wywiadowcy kazali p, Wo- 
źniakowi ubrać się i odsitawili go do u- 
rzędu śledczego. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Wo- 
źniak przyznał się do inkryminowanego mu 


Olbrzymie fałszerstwo wekslowe 


15 tysięcy zł. weKslamini 


t ejąeych firm wpłacił 


łódzki „Kupiec“ Kra„owskiej firmie 


+ «+ muiasua NOIIMAN, zamieszkały 
przy ulicy Nowocegielnianej 25 był w sta- 
łych stosunkach handlowych z firmą Mi- 
chał Flajszer w Krakowie, od której otrzy 
mywał za pośrednictwem jednego z do- 
mów komisowych transporty papieru na 
sumę 15 tys, złotych pod tem zastrzeże- 
niem iż Goldman musi natychmiast dawać 
za towar pokrycie w krótkoterminowych 
wekslach. 


Po otrzymaniu zawiadomienia o nadej- 


ściu towaru Goldmanp rzekazywał pokry- | 


cie i otrzymywał towar, 


Gdy nadszedł termin płatności weksli 
firma Flaiszer przesłała je Goldmanowi do 
zainkasowania, 

Mijały tygodnie į zainkasowane simy 
nie wpływały. 


Wobec tego firma Flajszer wysłała 
swego przedstawiciela do Goldmana, któ- 
ry oświadczył, iż weksle te zgubił í nie 
może ich wskutek tego zainkasować. 

| Na skutek polecenia firmy urzędnik 
| ów zwrócił się dou rzędu śledczego, który 
wszczął energiczne poszukiwania, gdyż 
Goldman w międzyczasie ukrył się, 
Wreszcie onegdaj po długich poszuki- 
wamiach udało się Goldmana aresztować. 
W toku dochodzenia ustalono, iż wek- 
| sle oddawane przez Goldmana na pokry- 
| cie firmie Flajszer były fałszywe i wy- 
stawcami ich, oraz żyrantami były nie- 
istniejące firmy, 

Goldmana osadzono w więzieniu, a 

sprawę przekazano prokuratorowi, S, 


Magistrat opracowuje plan 
a inspektora go zburzy 


Wydział oświaty i kultury, w porozu- | 


mieniu z inspektoratem szkolnym, opraco- 
wał następujący plan zajęć przyrodniczych 
dia miejskich szkół powszechnych. 

Wszystkie szkoły powszechne z niepa- 
rzystymi numerami, posiadające VII-e od- 
działy, odbywają ćwiczenia w pracow- 
niach przyrodniczych: 1) przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 58 (33 oddziały) i 2) przy ulicy 
Zagajnikowej 34 (26 oddziałów). Obecnie 
odbywają się ćwiczenia z optyki w myśl 
programu, ustalonego przez M, W. R.iO 
P, Każdy oddział korzysta z ćwiczeń co 
dwa tygodnie, po dwie godziny w ciągu 
pierwszego półrocza bieżącego roku szkol 
nego, 


VI-te oddziały -miejskich <zkół po- 
| wszechnych odbywaja ćwiczenia w nastę= 
pufacych pracowniach przyrodniczych: 

I przy ul, Zagajnikowej 34 (35 oddz.) 

II przy ul, Radwańskiej 19 (39 oddz.) 

II przy ul. Drewnowskiej 88 (25 oddz.) 

IV przy ul. Piramowicza (36 oddz.) 

V przy ul. Nowo-Marysińskiej 2-4 (22 
oddz,) 

Obecnie odbywają się ćwiczenia z fi- 
zyki (mierzenie, ważenie i ciężar gatunko- 
wy), w myśl programu, ustalonego przez 
M. W, R. i O. P. 

Każdy oddział korzysta z ćwiczeń co 
dwa tygodnie, po dwie godziny w ciągu ca- 
łego roku szkolnego. 


Dziecko bez opieki 


połknęła wrzątek 


(ib) W dniu wczorajszym 6-letni synek 
tkacza Daniel Kukiela, zamieszkały przy 
ul. Sierakowskiego 29, pozostawiony bez 
opieki w kuchni, połknął wrzątek. 

Na straszny jęk dziecka, zbiegło się ro- 


| dzeństwo, które zaalanmowało o: wypad- 


ku pogotowie ratumkowe. 
Przybyły lekarz stwierdził 


oparzenie 
jamy ustnej i gardzieli i 


przewiózł nie- 


szczęśliwe dziecko do szpitala Anny Marji | 


Wypadł z tramwaju 
i pofłukł się przy tem dofkliwie 


| (ib) W dniu wczorajszym, na ulicy Kon- 


stantynowskiej, przed domem Nr. 5, w 
czasie jazdy, Jan Domański, będąc w sta- 
nie nietrzeźwym wypadł z tramwaju. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
rany szarpano-tłuczone czoła, oraz potłu- 


odwiózł go w stanie osłabionym do domu, 
| przy ulicy Wschodniej 4, 
O wypadku policja spisała protokół. 


iż 


czenie kolan i po nałożeniu opatrunku, ' 


czynu i został osadzony w areszcie urzędu 
śledczego. 

Dochodzenie ustaliło, iż Woźniak jako 
delegat dewizowy na m. Łódź zawarł cały 
szereg znajomości w sterach bankowych i 
poznał również między innemi p. Weinber. 
ga. Gdy przed rokiem zniesione zostały re. 
strykcje walutowe, równocześnie skasowa. 
no delegatury dla spraw dewizowych i Wo. 
źmiak stracił posadę Znalazłszy się be» 
środków do życia Woźniak zwrócił się do 
pana Weinberga z prośbą o pożyczkę, 

Otrzymał ją i ze zwróceniem jej zby- 
tnio się nie spieszył. | 

Przypuszczając, iż również „iranzak- 
cja” z listem tym uda się Woźniak chciał 
szantażować p. Weinberga i nie liczył się 
z ewemitualnością, fż sprawa ta zostanie 
oddana w ręce władz śledczych. * 

Obecnie prowadzome jest dochodzenie 
w celu ustalenia czy Woźniak ograniczył 
się do tego poszczególnago wypadku szan- 
tażu. N. 


Midowiska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś pier- 
wsze w sezonie przedstawienie wieczorowe po cës 
nach najniższych (od 40 groszy), Dana będzie zna- 
komita komedja Stefana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka" z Gzylewską, Szymańskim, ŹŻmi. 
jewską, Żeromskim, Kochanowiczem w rolach 
głównych, 


Jutro, t, j. we środę, w Teatrze miejskim wiel. 
kie święto narodowej twórczości poetyckiej — 
premjera poematu dramatycznego w 4 częściach 
(25 obrazach) Zygmunta Krasińskiego „Nie-Boska 
komedja'* w układzie tekstu opracowanym przed 
kilku łaty dla Teatru Polskiego w Warszawie 
przez dr. Arnolda Szyfmana, w nowych, specjal- 
nie dla teatru łódzkiego namalowanych dekora- 
cjach prof. Wincentego Drabika, z ilustracją mu- 
zyczną, skomponowaną dla warszawskiej premjery 
w r. 1920 przez znakomitego kompozytora prof. 
Ludomira Różyckiego. 


TEATR POPULARNY. Dziś, we wtorek, dnia 
20 b, m, o gdz. 8.15 wieczorem premjera sztuki 
Szutkiewicza, autora „Popychadła” — „Kula u 
nogi" i EE 


Lo usłyszymy dziś przezradjo 
Program na 20 października 


Londyn, fala 365 m. 

23.45 koncert, 

Moskwa, fala 1450 m. 

17.30 — 18.15 koncert. 

Lipsk, fala 454 m. 

20,00 wieczór muzyki kameralnej. 

Frankfurt, fala 470 m. 

20.30 wieczór Schumanna. 

Barcelona 325 m.: Godz. 19.05, Koncert 22,40. 
Muzyka taneczna, 

Wrocław 418 m.: Godz. 12.30—13.25 I 17.00 — 
1800. Koncert orkiestry. 20.30 Wieczór autorski: 
Arnold Mitz (recytacje). 

Rzym 425 m.: Godz. 17,30 Koncert orkiestry ho- 
telu „ Russia”, 18.00 Jazz-band, 20,40 Wieczór lek- 
kiej muzyki. 22.30 Jazz-band. 

Berlin 505 m.; Godz. 16.30—18.00. Koncert or« 
kiestry radjofonicznej, 20.30 „Der Pfarrer von 
Kirchteld", sztuka ludowa L. Anzelgrubera. 

Zurych 515 m.: Godz. 17.00 Jazz-band. 20.13 
Wieczór autorski: Robert Facsi. — Koncert orkie. 
stry oraz recytacje poezji R. Fasci'ego. 

Wiedeń 530 m.: Godz. 11.00, Poranek muzycz. 
ny. 16.10 Koncert orkiestry ze współudziałem p-ni 
Reindl-Brandt (śpiew). 20.15 „Uprowadzenie z Se: 
raju”, opera w trzech aktach Mozarta. 

- Praga 571 m.: Godz. 11.00. Poranek muzyczny. 
17.00 Koncert (Trie), 20.00 Romantyzm w muzyce 
(orkiestra). 

Paryż 17.00 m.: 13,30 Koncert. 17.45 Jazz-band, 
21,30 Koncert muzyki hiszpańskiej, 

Brno 1880 m.: Godz. 17.00. Koncert (Trio). 19.00 
| Wieczór orkiestry. Kompozycje francuskie, 20,00 


| v .uczór ballad, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
20 października 1925 r. 


FERRITE W 


„Jedwabne tajemnice przemysłowców łódzkich 


HANDLOWA 


J ETEISFEJ 


oraz inne kwiatuszki gospodarcze ministerjalnych biurokratów 


Na ostatniem posiedzeniu komisji prze- | 
mysłowo = handlowej, © czem donosił ob- | 
szernie niedzielny „Głos'' — doszło do cie- 
kawych wyjaśnień przedstawicieli ster gó- 
spodarczych, przemysłu i handlu, dotyczą- 
cych polityki przywozowej rządu. Wy- 
jaśnienia te wykazały niezbicie fakt, który 
niejednokrotnie już podnosiliśmy, a który 
przyczynia się w znacznej mierze do zao- 
strzenia sytuacji gospodarczej. 

Wskazywaliśmy bowiem, iż rząd powo- 
ływał i powołuje do życia cały szereg in- 
stytucji, organizacji į; ciał doradczych, z 
których opinją rzadko kiedy się liczył, na- 
wiet wówczas, gdy omawiane przez te or- 
ganizacje zagadnienia i ustalane przez nie 


opiaje dotyczyły najżywotniejszych na- | 
| 


szych interesów i potrzeb ekonomicznych. 
Ba, niejednokrotnie rząd szedł po linji 
wręcz przeciwnej koncepcjom, wystumię- 
tym przez fachowe koła doradcze, jakby 
na przekór, na złość, Życie po krótkim już 
czasie ujawniało słuszność wywodów onga- 
nizacji doradczych, nierealność koncepcji 
rządowych, ale nie wpływało to i mie wpły- | 
nęło do dziś dnia na zmianę metod współ- ; 
pracy rządu 2 powołanemi do rozwiązania | 
zawiłych problematów gospod. ciałami do- | 
radczemi; rząd przechodził nad ich dzia- 
lalnością do porządku, a uwieńczeniem te- | 
śo było elkspose premjera wygłoszone na 
inauśuracyjnem posiedzeniu tymczasowej 
rady gospodarczej, w kitórem oświadczył 
m. in, iż „zwołamie rady nie oznacza by- 
najmniej, że rząd będzie się jej słuchać..." | 
| 
Szczegóły ujawnione na posiedzeniu \ 
komisji przez kilku jej członków z posłem 
Wiślickim na czele wymagają wdrożenia 
natychmiastowego śledztwa. 
Trzeba uderzyć na alarm i szybko po- 
łożyć kres bezhołowiu, które przynosi 
państwu nieobliczalne szkody materjalne 


i moralne. 


Brak jasnego programu gospodarczego 
w domiosłej chwili przełomów omawia ró- 
wnież krakowski „Kurjer Codzienny”, 

Przeciwstawić się mależy, zdaniem 
„Kurjera'” próbom powołania p. Grabskiie- 
go ma ministra skarbu w razie zmiany ga- 
binetu, ponieważ w tej chwili nie przeży- 
wamy przesilenia z powodu działań p. 


Grabskiego jako premjera, ani złej admi- | 


nistracji np. w jakiemś ministerstwie spra- 
wiedliwości, czy ministerstwie robót pu- 
blicznych, Prizesitenie związane jest z go- 
spodariką społeczną i problemami finanso- 
wymi, a więc przedewszysikiem z tą dzie- 
dziną działalności, która podlega minister- 
stwu skarbu, 

A dalej o bezprogramowości samego 
sejmi: poszczególne stronnictwa myślą do 
piero teraz o wypracowaniu swych postu- 
latów gospodarczych. Czymią to w przed- 
dzień decydującej dyskusji w sejmie, po 
wysumięciu swoich kandydatów na prem- 
jera! R 
Dzieje się zaś tak dlatego, że w Polsce odl 
urodzonej weszło w nałóg załatwianie naj- | 


| kszą ilość tranzakcji, 


potrzeby życia gospodarczego, traktując 
talk doniosłe kwestje jak sprawę trakta- 
tów handlowych, jako jeden z codziennych 
„kawałków ”. : 

Tutaj, przy zawieraniu  tralotatów, 
opinję ster zainteresowanych pomija się, 
zbywa się ją byle jak. Gdy chodziło w 
swoim czasie o sprawę stawek celnych dla 
towarów jedwabnych, krzywdzących prze- 
mysł polski — zmianę odnośną na korzyść 
framcuzów uczyniono bez uzyskania opinii 
przemysłowców polskich. 

Gdy otrzymano depeszę od zaintereso- 
wanych przemysłowców francuskich z 
Ljonu — delegacja przemysłowców łódz- 
kich udała się do Warszawy, do ministra 


przem. i handlu Klarnera. 

Zainteresował się on wspommianą de- 
peszą i skierował delegację do dyrektora 
departamentu celnego w min. przem. i han 
dlu. 

Ten wyraził żdziwienie, w jaki sposób 
przemysłowcy łódzcy uzyskać mogli swe 

| informacje i oświadczył, iż „jest to tajem- 
nica państwowa”, W odpowiedzi zako- 
munikowano mu, że najżywotniejsze spra- 
wy przemysłu, doskonale znane są w Ljo- 
nie —- n e mogą być przeto żadną tajemni- 
cą, a tembardziej — tajemfńicą państwową. 
Stanowisko p. dyrektora departamentu 
nie wemaga chyba żadnych komentarzy. 


zzz ZZ A ||| | 


Sytuacja na rynku walutowym 


Na prywatnym rynku walut obcych w 


' Łodzi w dniu wczorajszym nadal panował 


ruch bardzo słaby, chociaż zawarto wię- 
niż w poszczegól- 


| nych dniach ubiegłego tygodnia. 


Ilość dolarów znajdujących się w poda- 
ży w zupełności pokryła mierne zapotrze- 
bowanie. 

Kurs utrzymał się w ciągu całego dnia 
na jednakowym poziomie, mianowicie 6,12 
—6,14, 

Z Warszawy komunikują o kursie 6.11 i 
pół do 6,13. 

Ten sam mniej więcej poziom kursu u- 


kształtował się w Katowicach. 
Charakterystycznem zjawiskiem, ob- 
serwowanem ostatnio na prywatnym ryn- 
ku walutowym w Łodzi jest takt, iż dowóz 
materjału dolarowego z Katowic zupełnie 
ustał, Złożyły się na to dwie przyczyny. 
Po pierwsze zrównanie się kursu na rynku 
katowickim z kursem w Warszawiei w 
| Łodzi, a następnie zmniejszenie się zapo- 
trzebowania dolarów na rynku prywat- 
nym, wskutek czego ilości dolarów znaj- 
dujące się na rynku łódzkim w zupełności 
wystarczają, by pokryć lokalne zapotrze- 
bowanie, (rz) 


Ulgi przy wpłacaniu podatku przemysłowego 
Normalne odsetki za zwłokę będą liczone dopiero 


po: 60 

Władze skarbowe w końcu września 

r. b. rozesłały nakazy płatnicze na podatek 
majątkowy, zawierające definitywny wy- 
miar całego podatku, na zasadzie których 
należało wpłacić w ciągu 30 dni różnicę 
między połową całego definitywnie wymie- 
rzonego podatku a sumą dotychczas wpła- 


conych zaliczek na poczet podatku mająt- 


kowego. 


Obecnie z uwagi na ogólne ciężkie po- 
łożenie gospodarcze ministerstwo skarbu 
zarządziło, aby z różnicy pomiędzy połową 
wymiaru definitywnego, a wpłatami dotąd 
na poczet podatku majątkowego dokona- 


nemi pobrać od płatników jedynie jedną 


czwartą część i to w ciąśu 60 dni od dnia 
doręczenia nakazu płatniczego, zawierają- 
cego wymiar definitywny. Pobór pozostałej 
części różnicy pomiędzy połową wymiaru i 
dokonanemi dotąd wpłatami nastąpi w ro- 
ku 1926 w terminach, które ustali osobne 
zarządzenie ministerstwa skarbu. 


Jedną czwartą część różnicy, o której 
wyżej mowa, mogą płatnicy wpłacić w cią- 
gu 14 dni od dnia doręczenia nakazów płat- 
niczych do kasy skarbowej zupełnie bez 
odsetek za zwłokę, w ciągu pozostałych 16 
dni, z odsetkami za zwłokę w wysokości 1 
procent od płatnej różnicy, po upływie 60 
dni od dnia doręczenia nakazu odsetki za 


dniach 


| cznie, przytem władze skarbowe rozpocz- 
ną równocześnie akcję egzekucyjną. 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo skar- 
| bu wydało ostatnio okólnik, mocą którego 
| naczelnicy urzędów skarbowych zostali 
| upoważnieni do rozkładania na raty sum 
| przypadających tytułem podatku przemy- 

słowiego za I półrocze 1925 r. 

Przy pobieraniu rat doliczony ma być 
| 1-procentowy dodatek za zwłokę zamiast 
4 procent w stosunku miesięcznym. 

Rozłożemie na raty następuje w wy- 
padkach indywidualnych, to jest po złoże- 
niu odpowiednio umotywowanego podania, 
przyczem termin wpłacania ostatniej raty 
nie możę przypaść później niż 15 grudnia 
r b (z) 

~ . . 


Ministerstwo skarbu, przypominając 
I już poprzednio wydane zarządzenia, we- 
zwało ponownie podwładne władze i orga- 
na do ścisłego przestrzegania przepisów 
egzekucyjnych. 
akazano stanowczo sekwestrowania 
takich ruchomości, które nie podlegają eg- 
zekucji i polecono traktować mniej zamoż- 
nych płatników z należytą oględnością. 
Zwrócono także uwagę władz i orga- 
nów egzekucyjnych na to, by nie dopu- 
szczano do Hoytaci ruchomości za bezcen, 
Jedn ministerstwo skarbu wy- 
dalo podległym organom upoważnienia i 


wskazówki w zakrecie stosowania ulg po- 


„aŁOÓS POLSKI* 
Łódź 
20 października 1925 r 


Rynek pieniężny 
Warszawska flełda orzefowa. 


WARSZAWA, 19-go października (Pat), Na 
Bisiejszej glołdzie urzędowej notowania byly 
uastępujące: 

Dolaty 
Franki franc. == 


CZFKI. 

Belgja —— 
Holandja 241,16 

Londyn 29,05 

N. York 5.98 

Paryż 26.64 

Szwajcarja 115.62 

Wiedeń 84.60 

Sztokholm 160.65 

Praga 17.80 

Włochy 24.06 

Pożyczka dolarowa 64.50 

10 proc.pożyczka kolejowa 85. — 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

B proc. pożyczka złota 70,— 

4 i pół proc. listy zastawne zieme 
skie 17.20 

5 pr. obh m, Warszawy przedwojene 
ne 16.20 

4 i pół. proc. oblig., m. Warszawy 
przedwojenne 13.55 

5 proc. listy zastawne m. Radomi 
13.— 

„ 5 proc. listy zast. m. Kalisza 18-— 


Gielda aktjowa 


Bank dyskontowy 5 
Bank zachodni 1.25 
Bank handlowy 3 
Bańk zarobkowy 4 
Spiess 2—2,05 

Siła i Światło 0.17 
Częstocice 1.10 

Firley 0,23—0,24 

Nobel 1,30 

Cegielski 0.25 
Modrzejów 2.60 
Ostrowieckie 4,65—4.55 
Rudzki 0.83—0.82 
Zawiercie 7.40 
Borkowski 0.77 
Spirytus 1.70, 4 em. 1.40 
P. T. E. 0.06 

Chodorów 4 

Cukier 1.75 

Węgiel 1.50—1.38, 4 em. 1.20 
Lilpop 0.53 

Norblin 0.78—0.76 
Parowozy 0.32 
Starachowice 1,17—1.13 
Żyrardów 7—6,10—6.25 
Fitzner 1,40 


—— 
. 


(rodowa piełńa gdańska, 


GDANSK, 18 października (Ph Na dzie 
ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
dyldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 


Czek na Londyn 
Telegraficzna wypłata na: 


86,.89—87.11 
25 19.00 


Warszawę ,02—86,25 
Berlin 123,845—124,155 
Londyn 25 21 


Notowania złotego, 


W dniu IS<ym października 1925 r, 


Za 100 złotych: 

Zutych 85.00 

Berlin 69,355 —70,05 

Wypłaty na; 

Poznań 69.52—89.68 

Katowice A9,27—69.83 

Warszawę 69,27 — 60.85 

Gdańsk 86.89—87.11 

Wiedeń czeki 117.05—117 56 
banknoty 116.60—117.60 


Lóndyn za jeden funt szteri. 29 — 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 19 października (Pat) Zamknię* 


ważniejszych spi d osobi A 
poli: è ah Lon KE | zwłokę liczyć się będą po 4 procent miesię- | datkowych. cie gA a PPro 
Wobec tego zapytać należy, y „ Holandja 1204 
ZAJ AM ty 3 $ San? Francja 109.80 
si ef dala O aa Nasz bilans handlowy jest już czynny Bela 19420 
ie wszysitkic: w ce w pra- oc a 
cy nad programem gospodarczym? Wy. | Wrzesień dał 36 milj. zł. przewyżki wywozu nad przywozem sA gr 
pracujmyż tem program, a wtedy zasta- kPa działalności rządu, zi ła ye o ars saldo "a po Portugalija 28 
nówimy się dopiero, kt mrowa. | jącej do zaktywizowania naszego ilansu | braziło w do e, wyrażające się anja 
Ea SPY CZAK ROCA | handlowego bilans ten za miesiąc wrzesień | cylrą 36 miljn, zł, i è onie 5% 
„zd dał 36 miljonów zł. przewyżki wywozu nad Z danych powyższych wynika, że w lip- paprat 1 


Na zakończenie jeden jeszcze podamy 


kwiatek, świadczący o tem, jak minister- ; 


przywozem, 


Podczas gdy w lipcu przywóz towarów 
zagranicznych wynosił 173,2 milja, zł, to 


cu przywóz został pokryty wywozem tyl- 
ko w 50 proc., w sierpniu w 89 proc., zaś 
we wrześniu 149,5 proc, 


Notowania qlełdowe w Paryżna 


jani biurokraci lekceważą sobie realne | w sierpniu przywóz ten spadł do 116,4 Tak znaczna poprawa bilansu handlo- PARYZ, td ierni i 
TETA ARAOR TIERE | milja, zł, zaś we wrześniu do 72,8 miljn. | wego, osiądnięta pomimo zatargu celnego | gieldy. R PLAWIOLCW PNA 
p neonne Za = | zł, natomiast wywóz równolegle wzrastał: g Niemcami, dowodzi, że zarządzenia, ma- Londyn 109,91 
j Dr. med. | w lipcu wynosił on 86,7 miljn. zi, w sief- | jące na celu zatamowanie importu artyku- Boiga. 080 
la | poit — 104,6 milin. zł, we wrześniu zaś | łów zbędnych, były racjonalne i szybko Hiszpania 326.00 
| Gustawa Zand-Tenenbaumawa | — 108,8 miljn. zł. doprowadziły io pomyślnego wyniku, Rare RR 
r n ; i Dzięki temu równoczesnemu zmniej- Bezpośredniem następstwem czynnego | a ` 
i ky SOBORU BROS Tel. 40-25, | szartiu p przywozu i wzrostowi wywozu | bilansu handlowego będzie dopływ walut | Dodac 911.75 
thoroby kobiece i akuszerja. | saldo ujemne naszego bilansu handłowe- | obcych, co przyczyni się w znacznej mie» | Szwecja 607. 
j xumunja 10,7. 
l 


rze do złagodzenia sytuacji na rynku pie 
niężnym, + 


i rzyjmuje od 5 dò 5 po pot | go, wynoszące w lipou 86,5 milin, zł. 


= 


| zmniejszyło się już w sierpniu do 12 ñiljn, 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
20 października 1925 r. 


Burzliwe zakończenie sozonu sportowego- 


Pożałowania godne incydenty przynosza ujmę naszemu sportowi 


ŁKS, — ŁTSG. 3:0 (2:0). 

Spotkanie pomiędzy temi drużynami 
należało do niezwykle ciekawych, Oba 
zespoły zademonstrowały grę ładną i stoją- 
cą na wysokim poziomie technicznym. 

Niestety jednak z winy Pogodzińskiego 
wydarzył się ma boisku incydent, który 
przynosi ujmę barwom ŁTSG, 

Subordynacja względem rozstrzygnięć 
sędziego jest warunkiem „sine qua non“ 
prawdziwego sportowca — uchybianie na- 
tomiast tej zasadzie należy bezwzględnie 
uznać za czyn niehonorowy. I dlatego, 
choćby nawet ŁTSG, ze swego punktu wi- 
dzenia miało rację, to jednak zejście z bo- 
iska przed końcem gry bynajmniej zaszczy- 
tu nie przynosi. 

Wraca'ąc jednak do sa: :ej gry, zazna- 
czyć należy, że była ona bardzo spokojna 
i piękna. 

Obie drużyny wystąpiły w zmienionych 
nieco składach. 

Ł. K. S.: Cybulski - Cyll, Kowalczyk - 
Kowalski, Trzmiela, Gabrjel - Stolenwerk, 
Durka, Miler, Radomski, Cichecki, 

Ł, T, S. G: Pilc - Albertin, Wildner - 
Sykuła, Wieliszek, Woltangel - Francman, 
Herbstrzich, Wujas, Fiszer, Pogodziński, 

Przebieg gry niezmiernie interesujący. 
W I połowie znaczna naogó: przewaga Ł. 
K. S-u, który zdobywa 2 bramki ze strza- 
łów: Durki w 22 min. i Radomskiego w 33 
m. z bezpośredniego. 

Do przerwy 2:0 dla Ł, K, S, Po przer- 
wie ŁKS, gniecie, Atak czerwonych o- 
słabiony brakiem Jańczyka nie wykorzy- 
stuje mnóstwa pewnych momentów, 

W 24 min. zachodzi przykry incydent, 
spowodowany nast. wypadkami: w 22 m. 
zamieszanie pod bramką ŁKS-n. W pew- 
nym momencie sędzia odgwizduje spalony, 
strzelona jednak pilka wpada do siatki 
mem. Sędzia odgwizduje bramkę na co 
dziej, Pogodziński w chwili, gdy piłka znej- 
duje się na środuu boiska ironicznie ZWTa- 
ca uwagę sędziemu: „panie s;dzio — spa- 
lony!“ — na co ten reaguje wykluczając 
go z boiska, gra trwa dalej, Durka przebija 
się i do pustej bramki wtłacza piłkę, po- 
nieważ Pilc stał spokojnie za polem kar- 
nym. Sędzia odgwiaduje bramkę, nac- 
wchodzi Pogodziński i sprowadza ze sobą 
drużynę ŁTSG, z boiska, 

Sędziował p. Fiedler 


WKS, — SZTURM 8:2 (5:0), 

(J) Drugie spotkanie o mistrzostwo kl. 

B [I rounda) przyniosło wysokocytrowe, a 
zasłużone zwycięstwo wojskowym. 


Dwa poprzednie spotkania zakończone 
jednakowem zwycięstwem obu drużyn — 
mic więc dziwnego, że spadziewano się 
ogólnie w rozstrzygającej rozgrywce gry 
emocjonującej i walki zażartej. 

I nietylko nie zawiedziono się, lecz 
wczorajszy mecz przyniósł nader miłą nie- 
spodziankę, 

Gra, jaką obie drużyny zaprodukowały 
nie stała coprawda na specjalnie wysokim 
poziomie technicznym, nałomiast nadzwy- 
czajna ambicja i pracowitość, prawie że 
brak w obu drużynach słabych punktów— 
to wszystko zaimponowało wprost łódzkiej 
„publiczności sportowej", 

Emocjonujące to spotkanie zakończyło 
się wynikiem remisowym 4:4; wobec czego 


po upływie normalnego czasu gry sędzia | 


przedłużył zawody o dalsze 15 plus 15 mi: 
nut. Ponieważ jednak boisko majzupełniej 
nie nadawało się do użytku, sędzia przer- 
wał dogrywkę w 10 minucie. 

Dokończenie dogrywki odbędzie się w 
najbliższym czasie i przedstawiać się bę- 
dzie następująco: czas trwania zawodów 
(20 minut, po pierwszych 5 min. przerwa. 
IW razie, gdyby w ciągu tych 20 minut nie 
uzyskała żadna ze stron zwycięstwa, to 
idalsza gra trwać będzie aż do zdobycia 
pierwszej bramki, 

Wracając do wczorajszych zawodów, 
zaznaczyć należy, że takowe zaliczyć na- 


Zuzanna Lencien 


leży do najbardziej ciekawych w bieżą- 
cym sezonie, 

Obie drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

Pogoń: Rudolf (rez.) - Krautstein, Wolf. 
Jóźwiak (nez.), Półśrabiec, Silnicki - Ko- 
łodziejski, Naj, Schaube, Uhmam, Muszko- 
rowski, 

Rapid: Waldhżjuser - Jermołow, Fran- 
kus - Schultz, Weicht, Werner -~ Hensel, 
Krieger, Semmler, Sauder, Tietz, 

Przebieg gry niezwykle interesujący. 
Szybkie obustronne ataki, Już w 5 m, zdo- 
bywa Rapid przez Kriegera 1 bramkę, W 
minutę potem wyrównuje Półgrabia pięk- 
nym strzałem, W 9 m. z winy obrońcy 
strzela Semmler 2 bramkę dla Rapidu. W 
11 m. za podstawienie nogi dyktuje sędzia 
karny — strzela Muszkorowski, lecz bram- 
karz Rapidu broni na komer — niewyzy- 
skany. W 23 m, strzela Schaube 2 bramkę 
dla Pogomi, w 35 m. zaś Półgrabia trzecią 
z karnego. 

Po przerwie gra bardziej równa. Dal- 
sze bramki dla Rapidu zdobywają Hensel i 
Schultz ten ostatni z karnego, Wyrównu- 
jącą bramkę dla Pogoni strzela Półgrabia. 

Sędziował p. Otto b, dobnze, pod ko- 
niec jednak zbyt drobiazgowo. Boisko i 
warumki atmosteryczne fatalne. 

Publiczności ponad 200 osób. 

Jur. 


nelly Nepnach 
Aee | cHX 
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GAZETA SPORTOW 


„GŁÓS POLSKY 
Łódź 
20 października 1925 r 


Zgon Sandow'a 


Jeden z najsilniejszych atle- 
tów Eugenjusz Sandow zmarł 
nagle przed paru dniami. San- 
dow stworzył specjalny system 
ćwiczeń atletycznych, a poza” 
tem słynny był z tego, iż pod- 
nosił konia normalneeo wzro- 
stu, a na swej klatce piersio - 
wej mógł dźwigać orkiestrę, 
złożoną z 8 osób, wraz z pia- 
ninem, lub też pomost, po któ- 
rym spacerowały 3 Fonie 
| ROESREE „RA ZOZ ZOE PZA A 


Kronika 


YVICTORJA ZIŻKOV- CRACOVIA 3:1(0:0) 
CRACOVIA- VICTORIA ŻIŻKOV 5:1(3:1) 


„KRAKÓW, 18 października, — W pier- 
wszym dniu pobytu czeskich gości odnosi 
Cracovia niezasłużoną porażkę. Najlepsi z 
obu stron skrzydłowi. Dobry bramkarz 
czechów, w Cracovii zawiodła środkowa 
trójka napadu. Bramki strzelili dla Victorji 
Żiżkov: lewo-skrzydłowy 2 i prawy łącz- 
nik 1. Dla Cracovii Kałuża z korneru. Go- 
spodarze nie wyzyskali szeregu dogodnych 
sytuacji i karnego. Rogów 6:2 dla Cracovii, 
Publiczności małó, 


Drugiego dnia Cracovia zademonstro- 
wała grę nadzwyczaj ładną i owocną, Te- 
zultatem czego wysokocyłrowe zwycię- 
stwo w stosumiku 5:1 (3:1). 


POLONJA- MAKKABI (Kraków) 6:0 (2:0) 


WARSZAWA, 18 pażdziernika, — 
Spotkanie pomiędzy Polonją a krakowską 
Makkabi przyniosło wysokocyftowe zwy» 
cięstwo. mistrzowi stolicy w stosunku 6:0. 
Bramki strzelili Emchowicz 3, po jednej 


- zaś Loth St. z karnego oraz Bułanow T i I. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się ciekawe spotkanie tennisowe 
pomiędzy mistrzynią świata Zuzanną Lenglen, a mistrzynią 
Niemiec Nelly Neppach. „Boska Zuzanna“ zwyciężyła łałwo w 
stosunku 6:l; Gil. Liczne grono widzów darzyło sportmenki en- 


Obie: drużyny wystąpiły w następującej 
obsadzie: 

WKS.: Thiel - Karaś, Bestek - Strauch, 
Gosławski, Błaszczyński - Strycharski, Mi- 
chalak, Magin, Szumlak, Czernik, 


MOŻLIWOŚĆ PRZYJAZDU SOWIEC- 
KICH PIŁKARZY DO ŁODZI, 
Jak się dowiadujemy, w dniu jutrzej- 
szym przyjeżdża do Warszawy specjalny 


Szturm: Seiler - Fuks, Benz - Galer, 
Vogt, Engel - Reiter, Scheffel, Pluntke, 
Foerster, Lange, 

Gra ładna i bardzo ciekawa. W I poło- 
wie kompletna przewaga WKS-u, po przer 
wie zaś pierwsze 25 min. należy do Sztur= 
mu, potem jednak wojskowi nadal oblega- 
ją przeciwnika. 

Bramki strzelili: dla WKS-u Magin 3 — 
wszystkie „główką” — resztą zaś pumk- 
tów podzielili się Gosławski, Michalak i 
Szumlak, Dla Szturmu pierwszą bramkę 
zdobył Fuks z karnego, drugą Scheftel 

Wyrćżnili się w drużynie wojskowych 
tyły oraz w ataku Magin, Strycharski i 
Czernik, ten ostatni jednak na 15 minut 
przed końcem gry z powodu kontuzji zmu- 
szony był opuścić boisko. 

W ,„Szturmie” dobra obrona, pomoc 
niezla, zawiódt natomiast atak, Seiler w 
bramce śmiało może zapisać dwie bram- 
ki na swoje konto 


Sędziował p, Andrzejak. 


POGOŃ — RAPID 4:4 (3:2). 
Rozstrzygające spotkanie o puhar kl. 
C stanowiło niewątpliwie jeden, z mniej- 


srych coprawda, gwoździ sezonu. 


W dniu 10 b. m. odbyły się w Brocklands wyścigi mistrzow- 
skie, zorganizowane przez brytyjski klub motocyklowy. Zdję: 


cie nasze przedstawia kierowcę Walters'a na maszynie „Ze- 


nith J. A. P,*, który ustanowił nowy rekord świata, pokrywa- 
jąc przestrzeń 97,65 mil angielskich w ciągu godziny 


EJ 


tuzjastycznymi oklaskami 


kurjer z Moskwy celem zakontraktowania 
przyjazdu jednej z sowieckich drużyn pił- 
karskich na kilka spotkań do Polski. Spra- 
wą sprowadzenia sowieckich piłkarzy do 
Polski zajmuje się K. S. Polonja. W razie 
gdyby pertraktacje dały pomyślny wynik 
spodziewany jest także jednokrolny wy- 
stęp zespołu sowieckiego na jednem z bo- 
isk łódzkich. 


PRZYJAZD BAQUET'A DO ŁODZI. 

Zarząd PZLA przedstawił ŁOZLA na- 
stępującą propozycję: Ponieważ znany i 
powszechnie ceniony trener lekkoatietycz 
ny p. Maurice Baquet dostał z wojskowej 
misji francuskiej zezwolenie na wyjazd z 
Warszawy przeto możliwy jest jego przy- 
jazd na przeciąg dwóch tygadni w czesie 
od i do 15, względnie od 15 do 30 listopa= 
da, Przyjazd p. Baquet'a umożliwiłby o- 
twarcie kursu lekkiej atletyki dla zawod- 
ników klubów łódzkich, Ponieważ wyma= 
gania, jakie stawia p. Baquet, są niezwykle 
niskie, a mianowicie: bezpłatny lokal i ko- 
szta przejazdu, wobec tego nożna być 
pewnym, że zarząd ŁOZLA nie omieszka 
z tej propozycji skorzystać, Wobec wiel- 
kiej doniosłości jaką dla rozwyju lekkiej 
atletyki w Łodzi przedstawiałby przyjazd 
p. Baqueta, zarząd ŁOZLA dołoży niz- 
wątpliwie wszelkich starań, by przyjazd 
p. Bagueta doszedł do skutku, 


Dziś i dni nastepnych: 


Dziś i dni następnych: 


"JE | gę | A l à (Kto jest ojcem?) 
pa A m oee URTAU pin Rz 8 aktów przeraźliwego Krzyku <hańbionej dziewczyny, Która nie wie, Kto jest ojcem jej dziecka. 
'Początele w dni powszednie © godz. 5-ej, w šòboty W rolach o © O Ti 
a aei nk em sg 04 gownyh HL.ya de Putti, Erick Raizer-litz 
Ceny miejse zniżone. Widownia dobrze ogrzana BOSKĄ € 


PRT i 


które skrzywdziły swe 


WO MATEK, córki, 
mżówsć IC REK, ror przez 


4 


którzy nie wiedzą, jaki 
żywot prowadzą ich córki 
którzy milczą na hańbę 
swych sióstr, zaleje się 
łzami bólu — 


zapała szkarłatem wstydu nad filmem 


== Kobieta = 


o Nieczystem Sumieniu“ 


który ukaże się od jutra w kinie „LUNA“ 


S$ Po raz pierwszy w Łodzi! Dziś premjera! 
$E Dawso niewidziany, a zawsze ubóstwiany 


HARRY PEEL 


w wielkim dramacie atrakcyjnym, pro- 
dukcji 1925-26, w 2-ch serjach 


I-sza Serża 


„Piekielny karnawał 


” 10 aktów niezwykłych wrażeń i przygód. 
"3 Orkiestra symf. pod kier. Speisemachera. 
3 Ceny popularne. 8052 
SSE ge > > muas gi 


filmowego | 


Kino-Teatru L U N A 


będzie bezsprzecznie przed pojawieniem się na pół- 
kach księgarskich najnowszego arcydzieła 


Feliksa HOLAENDRA 


„Pokorny i śpiewaczka* jako film p, t. 


„Kobieta o nieczystem sun 
Jutro PREMJERA 


PODZIĘKOWANIE. 


SWR Wszystkim Paniom i Panom, którzy 
X | swą gorliwą współpracą przyczynili się da 

i | osiągnięcia dobrego rezultatu „Dnia Znacze 
ka dn. 13 października r. b. na rzecz na- 
szej Instytucji składa serdeczne podzięko- 


y Dziś Premjera! f 
8) |-szy raz w Łodzi! Szczyt sensacji XX w. 


GIEŁDA PRACY. 


RUTYNOWANA 


posady. Świadectwa, 


lat 40, poszukuje posady do dwojga osób, lub 
do pojedyńczej osoby. Posiada długoletnie świa- 
dectwa. Proszę o łaskawe oferty do „Głosu 


LUCIANO ALBERTINI 


wanie 


8047 —] 


ZARZĄD 


ekspedjentka poszukuje R. a 

referencje. Łaskawe oferty: L Szpet, Kilińskie- | Polsk.“ sub „W. S.“ 8045—1 #5 w obrazie p. t. BO, X 

go 2, BDOGO2 A p R ( | . k k a” Łódz. Zyd, T-wa „Ochrony Kobiet", 
RUTYNOWANA ANGLIK ; Z OWIĘ na OMĘCIĘ 


nauczycielka udziela polskiego osobom dorosłym, 


Rado: i zbiorowo. Gramatyka, konwersacja, 
orespondencja (handlowa), ceny heria R: 


udziela lekcji angielskiego. Przyjmuje codziennie 
od 5-ej do 5-ej po poł. Wólczańska oni ZA 20. 
059—1 


E Nad program: 


HAROLD LLOYD 


w farsie 


Nad program: 


SONIA SEGAŁOWICZ | | 


PINKUS GLEJZER 


stepne, Nowo-Targowa 9, m. 1, 
Łunienieck, 


zaślubieni. i 


Łódź. 


„Kuba Rozpruwacz' 


ZDOLNA 


NA CYTRZE 


koncertowej udzielam lekcji. Poszukuję także 
pianina do wynajęcia Targowa 47, m. A x 
—5 


Teatr Swietlny 


„NOWOSCI“ 


Dziś I dni następnych: 


Ceny popularne. 


prasówaczka poszukuje pracy w domach prywat- sA 
Ta Łaskawe oferty proszę Składać do admin. "rze z 
„Głosu Polsk.“ sub „M. D.” sożc-1 | MAŻRIEERENE 0020 


CZARNA LU 


(Na paryskim bruku) 


Dyrekcja koncertów: Alfred Sfrauch. Tel. 13-85. GG S 
SALA FILHARMONJI > g 
Wtorek, dnia 27 Października r. b. o godz. 8.30 wiecz* 35 


3-ci KONCERT z cyklu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW” 


Wykonawczyni programu: 


EriKa Morini 


Genjalna wiolinistka 


W PRZE MOZART: Koncert skrzypcowy A-dur. SAINT- 
SAENŚ: Koncert skrzypcowy. CZAJKOWSKI-AUER: Valce- 
CZAJKOWSKI: Melancolique. PAGANINI: Moses-Phantaise. 


Bilety już sprzedaje Kasa Filharmonii. 8054—1 


PRZ r arrgĘ SK 


Dyrektor: ALERED STRAUCH. 
SALA FILHARMONII. 


o godz. 5.15 po poł. 


|) Koncert Popołudniowy Symfoniczny K 
poswięcony twórczości 


RYSZARDA WAGNERA 
Solistka: MATYLDA ; 


Polińska - Lewicka 


Primadonna Opery Warszawskiej 
Dyrygent: Bronisław SZULC 


W programier RYSZARD WAGNER: Wstęp do op. „Par- 
ólral*. Taniec z op. „Śpiewacy Norymberscy*. Fantazja 
z op. Lohengrin“. Uwertura „Polonja“. Marzenie. Cud 
Wielkopiątkowy. Uwertura de op. „Tannhłuser" oraz 

arje operowe i pieśni, 8063— 1 


| Ceny biletów od I zł. do4 zł. jnż nabywać można w kasie 
Filharmonji od g. 10.30 do 1.50 po poł. i od 4.30 do 7 w. 


Listy zastawne | 


Poszukiwany na 
wyjazd do Rumunji 
Majster tkacki 

(Webmeister) 
specjalista w brane 
ży „Kleiderstoffe*, 
tylko pierwszo: 
rzędna siła. Oferty 


Zwiazek Zawodowy Handlowców Polskich 
w Łodzi 
(Piotrkowska 108) 


We wrorek, dnia 3 listopada r. b> o godz. 7.30 
wieczorem odbędzie się w lokalu własnym 


l ine Walne 7 dzeni admin, gazety pod| Tow. Kred. m. Łodzi ||% 
WyCZaJNE d ne groma ZENIE Nm 4i pół i 5 proc. przedwojenne niewy: | || 


losowane kupię. Oferty do administracji | 
niniejszego pisma sub. „M.* 8054—2 


laginął piese 


rzeczywistych członków Związku, prawomocne bez Dr. Ludwik Falk 
względu na ilość obecnych. Choroby skórne i 


weneryczne 
Porządek dzienny następujący: 


teczen e Restgenem 


Nanka | WyChOW, 


Jpsieskiego i nie- 


1) Zagajenie i wybór prezydjum. pravim o 10—12 mieckiego udzie- 

2) Odczytanie protokułu poprzedniego Ogól- i 5—7. lam metodą Ber- 
nego Zebrania. Nawrot >E 7. | japoński wabi się Hiro. Oddać za ROB 2 

D Sprawozdanie ogot, kt MEZO wynagrodzeniem. Ul. Piotrkow | miesi cznie: Ofer- 

> asowe i bilans. r vdeli „9 |ty „Nauczycielka“ 

t 5) Komisji Rewizyjnej i Likwida. | 0=KUSZYŚSKI ska 151 „ BOBEŻ) do „Głosu. 010-2 


Gdańskie Nr ;2 


tel. 14 


s Szkoła Tańca z:|//0SeNA mm, 


W. LIPIŃSKIEGO—Ewangielicka 17, 3 p. jĘsszerka Pipiko= 


cyjnej. 
6) Odc»vtanie poprawek statutowych. 


7) Wy v nowych władz Związku. i - i 
"ce 4 f Chora y We- |Orzaniznje specjalne kursy dla grup] H wa przyjmuje za- 
O licz. i punktualne przybycie uprasza. wnę ię: robotniczych — na wyjątkowo dogod- popianie pań. RE 
Przyjmuje od 5—6|nych warunkach ulgowych. —  Zapisyj” l0trzowska , 
4400—1 ZARZĄD. po pok 7625—1lcodziennie od 1o w. 7986—2 1 m. 14. 


| Orkiestra Filharmoniczna w bodzi. i; í 


© Niedziela, dnia 25 października 1925 roku RO 


=) (głoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
£| mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


8048 


4242 42 kB 42 4 AD 4 42) 
Początek seansów o godz. 5, 7, 9.15 więcz. — Na pierwsze seansy oraz poniedziałki ceny miejsc znacznie zniżone, 


Łódź, w Pażdzierniku 1925 r. 


Dramat powojenny w 7-miu aktach, 


Pola Negri 


w roli głównej 


m 
> 
id 
+ 
|) 


horoby serca, ast- 

ma. Lecznita „Sa- 
lus*, Krakć w, Szuj 
skiego. 7766-15-d 


Lokale, mieszkania 


pokój w śródmie- 
ściu odnajmie 
młoda wdowa. Pą- 
nie pierwszeństwo, 
Oferty sub „Po. 
kój”. 8045—]-m 


okój umeblowany 
Piotrkowska 145, 
m. 8. 7026—2-in 


mścicielka. Najwięksi 


pokój duży ume- 
biowany przy ul. 
Piotrkowskiej 128, 
m, 14, do odstąpie: 
nia od zaraz. Wia- 
domość na miejscu 
od 5—8 8027-2-m 
okój z osobnem 
wejściem do wy 
najęcia. Południo- 
wa 58 m 19. 
087 —5-m 


Lagabione doun. 


rochowina Erich 
Fridrich zagubił 
kartę rejestr, rocz 
835, wyd, przez 
Komisję Przegląd, 
Miejsce zam. Łódź, 
ul. Wysoka 26, 
80356—1 z 
nałeziono w tram- 
waju Mè 4 para- 
solkę, Odebrać 


można: Lubelska 
12, m, 53, 8040<5-z 


| 


Niedziela, dnia 25 października 1925 roku 
o godz. 8.30 wiecz. 


Znakomity powieściopisarz 1 liferaf 
STANISŁAW 


PRZYBYSZEWSK 


wygłosi odczyt na temat: 


„Kobieta w mojej twórczości” 


Z | FSE Kobieta w starożytności. Wyzwolenie kobie- 
ty, jej stanowisko w średniowieczu. Kobieta 

i wrogowie wyzwolenia 

kobiety. Moje stanowisko wobec kobiet. 


8051 


| Bilety od 1 zł. do 4 zł juž nabywać można w kasio Fil- 
harmonji od g. 10.30 do 1.30 i od $.30 do 7-ej wiecz. 


Koni świadec- 
two na konia, wy» 
dane przez policję 
aństw. w Łodzi na 
mię Beci Jariisch. 


8053—1Z 


ezwanie. Firma 

Berdenske Bal- 
tyckie Transporty 
w Polsce, Sp. Akce. 
w Łodzi, Kilińskie- 
go 45, wzywa ni: 
niejszym p, D. Neue 
goldberga do nie- 
zwiocznego ode. 
brania ze skladu 
tejże tirmy - 17-tu 
bel szmat, w prze- 
ciwnym bowiem ra- 
zie takowe sprze” 
dane zostaną w dn. 
19 listopada r, b, 
z licytacji publicze 
nej. 8041 —1-d 


25. 
= | 20 czajników, 60 misek, 


7 


= S 8 838 HFR uR 


8 


51. 
cia, 
52, 
53. 


71. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


2 szafy. 


20 X. — GŁOS PO. 


LSKI — 1925 r. 


Nr. 287 


LICYTACJE PRZYMUSOWE 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 21 października 1925 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą 
po południu odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


Arndt A., Pomorska 122, szafa, stół, komoda 
Altman S., Narutowicza 44, pianino, Kre- 
dens, pomocnik. 
Brandwajman N., Cegielniana 28, 
zegar, kredens, 
Bornsztajn R. Wolborska 22, kredens, sza” 
fa, kanapa. 
Berger S. L, SS-włe, Pomorska 25, tremo, 
szafa, stół, 6 krzeseł. zegar, kredens, szafa, 
stół, 6 krzeseł. 
Breuer B.. Północna 20, 2 szafy, 2 trema, 
2 stoły, 6 krzeseł, 1 maszyma do szycia, 
kredens, zegar, szafa. 
Balter Sz., Lipowa 3, kredens szafa, szafka, 
Berlin M., Narutowicza 47, toaleta. 


2 szafy, 


Budkowska Z., Lutomierska 12, maszyna 
do szycia. 
Bornsztajn Z. M., Gdańska 40, szafa, ze- 


gar, leżanka, kredens. 
Bender Sz, Franciszkańska 36, szafa, oto- 
mana. 
Cholewa J.. NowoŁagiewnicka 12, 
dzenie sklepowe. 
Chaskielewicz L,, Podrzeczna 5, zegar, lu- 
stro, szafa. 
Dankiewicz N, Brzezińska 68, 
szafa. 
Eisner W., Narutowicza 36, kredens, zegar. 
Frentzel D., Raitera 3, maszyna okrągłarka. 
Fuks I, Pomorska 73, tremo, kanapa, biur- 
ko. zegar, stół, 6 krzeseł, kredens, gramo- 
fon, maszyna do szycia. 
Faiwisz. L., Cezielniana '57, otomana, 
dens, 
Feinmesser L. I, Narutowicza 36, szafa, to- 
aleta, maszyna do szycia. 
Feliks M.. Piotrkowska 20, 200 but. wina, 
50 but. likieru, 10 but. likieru litrowych. 
Flum I. Pl. Wolności 7, 10 płaszczy dam- 
skich. 
Fajwiszowicz M. Pomorska 25, maszyna da 
szycia, otomana, rower, wyżymaczka, szą- 
fa, 2 kosze, stół, 

Grosman A., Wolborska 3, 
kredens, pomocnik, fotel. 
Góralscy małż., Pomorska 40, 
waru, maszyna do szycia, 
Grinszpan H., Pomorska 18, 50 wiader ema- 


urzą- 


2 lustra, 


kre- 


szańa, zegar, 


10 szt. to- 


Goldberg M., Narutowicza 50, towar spo- 
żywczy. 
Grinman E„ Narutowicza 50, bufet, szala, 
Golc I., Narutowicza 47, towar w sklepie, 
Gorłow P., Narutowicza 46, otomana, 
Gawartin J., Wólczańska 21, kredens, po- 
mocnik, zegar, garderoba, tóaleta, leżanka, 
stół, 7 krzeseł, 2 fotele, 3 duż. dywany. 1 
dywan mały. 


Gariewłcz J., Aleksandrowska 119, 2 szafki 
noche, 2 szaty, toaleta, zegar. 
Grinbaum Sz., Kamienna 1, szafa, stół, 6 


krzeseł, 3 kapy, zegar, 
Herszkowicz, Piotrkowska 24, 60 mtr. aksa- 


i 
j 

mitu. i 
Hain A„ Włodzirnierska 5, lustro, I 
Hauser J., Pomorska 94-96, szafa, zegar, 
maszyna. do szycia, 
Hamburski E., Narutowicza 40, kredens, 
Heyman Glube, Cegielniana 51, piamino. 
Homigstok M., Cegielniana 47, szafa, biurko, 
maszyna do szycia. 
Hodes J. Lutomierska 21, 
zegar, kredens. 
Hamburzer N. Nowoceglelniana 7, kredens, 
zegar, otomana, 2 szaty. 
Halpern M. B., Cegielniana 51, pianino, kre- 
dens, garderoba, pomocnik, 12 krzeseł, kana- 
pa, toaleta, umywalka, 2 fotele. 

| 

i 

I 


2 szafy, wanna, 


Fialpetn J, Południowa 20, kredens, stół, 
AŚ krzeseł, szafa, zegar, 2 nocne szafki, 
raz, 


Jerozolimski i Krell, Wolborska 4, 2 szafy, 
kredeńs, lustro. 
Jasiński K., Pomorska 45-47, kredens, stół. 
Jasnokowski A.. Marysińska 59, szafa, biur 
ko, otomana, stolik, kapa, 4 krzesła, komo- 
da, lustro. 
Karpf M., Pomorska 19, szafa, kredens, tre- 
mo, otomana, zegar, stół, 6 krzeseł. 
Kapłan D., Północna 16, tremo, 2 szafy, ko- 
zetka, stół, 6 krzeseł, - 
Kreppel M.. Narutowicza 42, kredens, zegar. 
Knorozowski GQ. Narutowicza 36, szafa, 
Kuczyński I., Nowomiejska 2, 2 szafy, tremo, 
Kołowacik A., Pańska 8, maszyna do szy- 
Kowalski S., Cegielniana 113, pianino. 
Lewi Sz, Zawadzka 20, pianino, 
biurko, garderoba, toaleta, dywan. 
Lubochiński J., Wolborska 38, kamapa, kra- 
dens, waga, szafa, 2 kapy 
Litrowski S., Pomorska 60, 4 biurka, 4 krze- 
sła, maszyna do pisania, kasa ozniotrwała. 
Zendel i Lubiński, Narutowicza 78, motaki 
i maszyna do krzyżowania. 
Lwow J., Gdańska 81, 6 biurek. 
Liberman H., Cegielniana 29, szafa. 
Lejzerowicz Ch., Pomorska 7, stół, firanki 
2 kapy, kredens, lustro. 
Lubnicki K., Zakkątna 23, tremo, 2 szafy, ze- 
gar, 2 stoliki, 
Lubochiński M. Kamienna 22, garderoba. 
Lichtmacher M,, 180 mt”. 
adamaszku. 
Liberman M., Zawadzka 44, kredeńs, pomoc- 
nik, tremo, zegar, toaleta, szafa, stół, 14 
krzeseł. 
Lewin B., Zawadzka 35, kredens, pomocnik 
tremo, szafa, szafka, 
Landau I., Gdańska 24, garderoba. 
"Soyak F.. Zachodnia 22, szafa, biurke 
el. 
Mędrzycki M., Kilińskiego 30, 3 rowery. 
Menkes M., Narutowicza 114, pianina 
Ary A. Narutowicza 42, kredens, otomana. 
stół, 
Marzulies J., Zawadzka 18, 2 kredensy, 2 
lustra, otomana, 3 szafy, zegar, stół, 6 
krzeseł, kasa ogniotrwała. 
Neuhaus R., Nowomiejska 30, 10 szt. łopat, | 
30 żelazek do prasowania, 35 płyt żelazn, | 
4 piły, 3 wagi, 4 piecyki kuch., 6 skrzyń | 
gwoździ, tremo, zegar. kanapa, 2 stoliki now | 
ne, 4 szafy, stól, 6 krzeseł, i 


3 fotele, 


Nowomiejska 8, 


72. 
73. 


74, 
75. 


76. 
77, 
78. 


101. 
102. 
108. 
104. 
105. 
106. 
107. 
108. 
109, 
110. 
111. 


112. 
113. 


114. 


115. 
116. 


117. 
118, 
119. 
120. 
121. 


122. 


epn m Ś 


sa w 


eo g 


10. 


Notariusz Z. Nowotargowa 9, sweter, suk- 
nia wełniana. 

Najman H. Piotrkawska 37, 10 par kap plu 
szowych. 

Openhajn, Cegielniana 39, biurko. 

Perle E. M, Zawadzka 4, kredens, zegar, 
stół, 8 krzeseł, 2 fotele, obrus, dywan, 
Pakuła W., Południowa 2, 60 szt. ceraty na 
stół, 800 mtra na chodniki, 


Ptasznik J.. Narutowicza 36, 2 szafy, ka- 
napa. 

Piotrkowski R., Piotrkowska 26, 20 szt. bar- | 
chami. 

Rzepkowicz M, Pomorska 75-77, kasa 
otniotr wała, maszyna do pósamia, 3 biurka, 
zegar. 


Rodacki S. M., Narutowicza 47, szafa, zegar. 
Rozenberg P., Koństantynowska 11, zegar. 
Rybak D., Piotrkowska 26, szafa, tremo. 
Rozental D., Podrzeczna 8, szafa, Justro. 
stół, 5 garniturów. 

Rogoziński M.. Kilińskiego 60, 2 szafy, tre- 
mo, maszyna do szycia, kredens, stół, 6 
krzeseł, zegar, szafa, lampa. 

Rajnield M., Zachodnia 54, zegar, kredens. 
Spiro La Zawadzka 6, pianino, toaleta, 2 
szaty, 2 stoliki, kredens, pomocnik. 
Szmaragd Sz., Wolborska 37, kredens. 
Szwarc Sz., Wolborska 18, szafa duża, sza- 
fa mała, zegar, lustro, stolik. 

Stork F., Pomorska 37, kredens, otomana. 
Sztein L, Narutowicza 44, toaleta, 2 szafy, 
komoda. 

Świmiarski K., Narutowicza 40, szafa, 
Szwarcowski W, Narutowicza 36. 10 łóżek 
żelaznych. 

Sumeraj D„ Piotrkowska 48. 20 tuz. poń- 
czoch. 

Sapir S., Piotrkowska 26, szafa, szafka. 
Szwarcszuls E., Pomorska 163. kasa ognin- 
trwała, maszyna do pisania. 

Szternrys G., Marysińska 6, urzadzenie skle- 


powe. 

Sobieraj I.. Marysińska 6, szafa, otomana, 
stół, tremo, 

Sztajnsznaider H.. Południowa 3, kredens, 
zegar, 

Sztajnszniajder, fortepian. 

Szpilka A. Konstantynowska 37a, kredens, 
pomocnik. zegar, stół, 12 krzeseł, toaleta, 2 
nocne stoliki, leżanka, pianino, kanapa. biur- 
ko, biblioteka, stół, 2 fotele, garderoba, toa- 
leta, 2 nocne stoliki, leżanka, 


Spitbaum E. Nowomiejska 11, różne za- 
bawki. 

Sendowska E., Południowa 6. tremo, biblio- 
teka. 


Tenenbaum M., Zawadzka 34. 4 maszyny do 
robienia gilz. 

Tsakumakis H., Zachodnia 16, kredems, sa- 
mowar, kanapa, 

Teciaw R., SŚrebrzyństea 49, maszrna do 
szycia, lustro, 2 szafy, stół. 

Terkelhaub I., Narutowicza 12, kredens. 
Twerski N., Cegielniana 71, fortepian. 
Trajmowski S., Spacerowa 6, kredens, szaf- 
ka, pół worka mąki 

Tepler M. Pomorska 20, biblioteka, biurko, 
stół, 4 krzesła, fotel, garderoba. 

Teeblum J., Nowomiejska 17, 100 szt. chu- 
stek kretonowych. 

Wygodna F.. Wolborska 40, szafa, kredens, 
2 rondle. 

Waldmam Ch. Narutowicza 50, kanapa. 
Welsbarnd D., Solna 11, stół, palto męskie, 
sztory, kredens. 

Werdyger Ch., Narutowicza 36, kredens, po- 
mocnilk, 

Wilkind O., Narutowicza 47, kredens 
Weinberg I. Piotrkowska 10, maszyna do 
szyca, 

Waksman J., Piotrkowska 6, garderoba. 
Waldman I., Podrzeczma 15, mneblowamie. 
Walman A., Solna 6, pianino 

Wróblewski H., Wodborska 33, kredens, po- 
moonik, 

Wajnberg W., Konstantynowska 36, kozetka, 
lampa. . 

Werdygier J.. Nowomiejska 24, kasa ognio- 
trwała, biurko, 2 szafy. 


dniu 22 października między godz. 9-tą rano, 
a d-tą po południu, 


Adamek E., Wólczańska 77, 
leżanka, lustro. 

Brand B., Narutowicza 56, szafa. 

Baila G., Piotrkowska 85, kredens, otomana, 
Adler O., Konstantynowska 3, pianino. 
Brenner M. i Lipiński, Wólczańska 112, szą- 
fa, 2 szafy, 2 stoły. 6 krzeseł. 

Brauner M., Wólczańska 112, tremo: 

Bek Fr: i K., Słowiańska 15, 2 szafy, komo- 
da, otomana, biurko, zegar. 
Brzezińska W., Przędzalniana 13, 
w sklepie. 

Bornsztaju S., Traugutta 9, kredens, pomoc- 
nik, fortepiam, lustro, szafa, 

Blustefn J., Narutowicza 3, pianino, kredens, 
pomocnik, zegar, toaleta. 

Brzeziński Z. Nawrot 42, kanapa. 

Bukowski E., Milsza 59, maszyna do szycia, 
„Colpet”, Nawrot 34, oliwa do smarowania, 
Dawidowicz P.. Nowozarzewska 7, kredems, 
pomocnik, ltstro, 2 szafy, biurko, kredens. 
Dymant N., Pańska 67, otomana, szafa, stół, 
4 krzesła, 2 szafy, kredens, lustro. 

Ekert N., Nawrot 44, lustro. 

Ertel A., Nawrot 38, 2 szt. towaru. 

Enzlard Sz., Piotrkowska 60, 2 szafy, lustro: 
Fajmgold Ch.. Radwańska 17, tremo, szafa, 
kredens, otomana. 

Frenkel H, Nawrot 93, kredens. 

Fotygo E. Nawrot 5, biurko. 

Fuks E., Nawrot 4. otomama, szafka, stolik. 
Frydman S. Kilińskiego 96, 
pół worka cukru, 5 kl. mydła. 
Guter I .M. Nowomiejska 19, 
wódki. 

Grzeczak A., Rokicińska 127, szafa, komoda. 
Muster B. Rzgowska 15, worek orzechów, 
urządzenie sklepowe. 

Gruber J.. Kopernika 32, szafa, kredens, u- 
rządzenie sklepowe. z 


biurko, szafa, 


utensy!ja 


100 butelek 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


worek mąki, i 


| 


| 
| 
| 


oe ZZ AZERZ A m me 


28. 
29. 
30. 


31. 


32. 
33. 


Grodzicka 5. Zielona 38, pianino, kredens. 
Gomtasz J., Nawrot 93, kanapa, 
Ganc M. Nawrot 34, kredens, 
Goldberg J.„ Nawrot 23, zegar, 


W. Gerbich, Przejazd 3, 2 szaty, toaleta, 
kredens, otomana, 
Ginsberg M., Targowa 31, Szafa, kredens, 


szafa, jesionka męska. 

Goldamer O., Kilińskiego 74-76, kasa ognio- 
trwała, urządzenie i meble biurowe. 
Groswird A, Wólczańska 63, tremo, zegar, 
maszyna do szycia, biurko, 

Hentschel E., Wólczańska 19, kredens, stół, 
6 krzeseł, zegar. 

Hochman P., Nowozarzewska 20, kredens, 
bieliźniarka, otomana: j 
Henechowicz I; Nawrot 14, biurko, zegar. 
Hedeles D., Kilińskiego 34. pianino, kredens, 
otomana, garderoba, zegar, 
Joffe S., Piotrkowska 101, 
białego. 

Jędrzejewska J., Nawrot 25, bufet. 
Jabłoński F., Nawrot 8, szafka, stolik, 2 krze- 
sta, szafka. 

Jeskowicz Ch., Narutowicza 56, zegar. 
Józetowicz K. Sienkiewicza 32, 2 szafy, 
bieliźniarka, maszyna do szycia, lustro, 
Józelewski J., Piotrkowska 109, garderoba, 
pianino, 2 otomany. stolik, 6 krzeseł, 2 fo- 
tele, tremo, kredens, toaleta, 

Kaliski M., Senatorska 25, kredets, szafa, 
biurko, stół, kozetka, szafa, toaleta. 

Kielan Wł, Rokicińska 104, wóz. 

Kiełan J., Rokicińska 104, szafka, lustro, 
Kempiński I. Radwańska 44, tremo, kre- 
dens, otomama, stół, 6 krzeseł. 

Klinksporn K. Nawrot 92, "biurko, maszyna 
szycia, 2 szafy, kozetka, bieliżniarka. 
SS-wie H. Kadlera, Anmy 14, panino, dy- 

wan, zegar. 

Klingsporn K., Nawrot 92, piamino, 
Klajstein, Nawrot 11, 24 koszul zefirowych. 
Kahn L., Nawrot 7, fortepien. 

Kon M. Nawrot 7. kredens, otomana, szafa, 
lustro, 

Kronenberg Z. Kopernika 10, kredens, po- 
mocnik. 

Kronman Sz., Al. Kościuszki 27, kredens, tre- 
mo, biurko. garderoba, toaleta, fortepian. 
Kotlarek, P.. Źródlana 9, urządzenie kuchni, 
urządzenie sklepowe, 
Kumpiński F. Kilińskiego 
sklepowe. 

Kurasfński St. Napiórkowskiego 7, maszyna 
do szycia, kredens, stół, 4 krzesła, szafa, ze- 
gar, 2 stoliki. 

Kon Wł. Sienkiewicza 29, kasą. 


5 sat. towaru 


104, urządzenie 


Kromzilber S. Nawrot 8, szafa, leżamka, 
biurko, 
Lichtensztajn E.. Wólczańska 52, szata, 
kredens. 


lewandowski A, Pograniczna 11, 
szaja. 

Lahmert O.. 6 Sierpnia 22, 50 sweńrów. 
Tatenberg Ch. Nawrot 1, pianino. 

Miller G., Pańska 111, maszyna do szycia, 
otomama. 

Makowski J.. Nawrot 99, zegar. 

Myśliborski J.. Piotrkowska 120, palto, tu- 
żurek stary, szafa, stół, 2 kapy, 6 krzeseł, 
2 pary firanek. 2 szafy, biurko. 
Nowakowski W., Nawrot 74, kanapa, 
Nitecki. A., Andrzeja 28, pianino. zegar. 
Niczke A.. Tramwajowa 13, szafa, lustro. 
Nowak B., Rokicińska 22, kredens, waga. 
Ofman B. Al. Kościuszki 27, szafa, kredens, 
kozetka, zegar, 

Paszczyński B., Pańska 68, pianimo. 

Pladek B., Napiórkowskiego 86, 20 szt. to- 


ZCZAT, 


woru, 2 szafy, zegar, 
Pomianowski St, Nawrot 63, urządzenie 
sklepowe. 


Pohl A., Nawrot 36, biurko. 
Pietruszka Z., Nawrot 50, tremo, szafa, ze- 
gar, stół, 6 krzeseł, 3 kapy. 
Patron E., Narutowicza 21, 15 szt. towaru, 
kasa ogniotrwała, urządzenie pokoju, 2 sza- 


fv leżanka, 2 pary firanek. 


81. 
82. 
RA, 
84. 
85, 
86. 
87. 
83, 
RO, 
90, 
91. 
92, 
93. 


95 


Rote Z.. Narutowicza 18, 10 szt. towaru. 


'"Rozenberg B., Nawrot 34, szafa. 


Rydel M., Nawrot 8, biurko, waga, biurko. 
Ritter B., Nawrot 8, sweter. 

Rozenberg H., Narutowicza 56, kredens, 
Rapoport Ch., Zielony Rynek 6, kredens, 
szafa, lustro, 

Rozen I., Gdańska 64, szafa. 

Richter A., Piotrkowska 79, 72 mtr. pasa. 
Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, 100 szt. 
swetrów, 

Schenborm M., Nawrot 23, półka oszklona. 
Szwarc A., Wólczańska 61, szafa, lustro. 
Szczupak Sz., 6 Sierpnią 30, zegar, 2 kol- 
dry. komoda, kredens, 2 lichtarze. 

Szuldberz A.. Al, Kościuszki 39, kredens, 
kanapa 

Świętarski M., Wólczańska 41, toaleta. 
Szmigiel J.; Kilińskiego 81, 2 szafy. listro, ©- 
tomana, stól. 

Szwamkowski F, Nawrot 82, kredens, pô- 
mocnik, zegar toaleta, szafa, 3 fotele, 10 
krzeseł, dywam, stół. 

Śpiewak M. Piotrkowska 254, kasa ognio- 
trwała, maszyna do szycia, 4 biurka, 

Szaibe M., Gdańska 67, szata, kredens, po- 
mocnik, szafka, zegar, stolik, 5 krzeseł. tot 
leta. 

Tenenbaum Jẹ Al. Kościuszki 29, kredens, 
otomana. dywan, piamino, biurko, 2 fotele. 
Tietzen A. Łąkowa 1., maszyna do pisamia 
szafa, 2 biurka, 2 fotele. 

Wilczyk G., Senatorska 28, 3 szarpacze, 
Wagner Z., Rokicińska 53, pianino. ' 
Wihan O. Radwańska 54, kredens maszyna 
do szycha. 

Wolski J., Nawrot 38, szafa: 

Winer M. Narutowicza 56, kredens, 
Wiślicki A., Narutowicza 56, kedens. 
Wojdysławski F.. Narutowicza 56. tremo. 
Zommer A., Gdańska 124, samochód. 
Zalewski B., Sosnowa 8, tremo, szafą, obn 
mama, gramofon. 

Zamysłowski F., Nawrot 87, szafa 

Zając M.. Nawrot 35, toaleta, 


e w m waza 


112. Zobel J, Nawrot 7, toaleta, 
113. Zinke B„ Przejazd 16, otomana, kredens 
zegar. 
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a ś-tą po pofudnńiu, 


Aizen E., Północna 8, zegar. 

Berger W., Pomorska 25, kredens, 
Cukierman Z., Pomorska 25, zegar, 2 kapy. 
Dobrzyński R., Piotrkowska 10, otomana 
szafa, 

Dębowski A., Al. I Maia 60, szafa, 2 kapy. 
Doktorczyk I„ Wolborska 11, kanapa. 
Epsztajn L., Piotrkowska 8, 40 mtr, weluru 
Edelman S., Piotrkowska 22, szafa, 
Frenkel S., Pomorska 25, tremo. 

Frenkel S., Narutowicza 56, szafa 

Fryc L. Pańska 27, kredens. 

Fiszer G, Napiórkowskiego 10, 2 biurka, 3 
krzesła, 

Frankowski W. Al. T Maja 60, szafa, obrus, 
Gasman E., Pomorska 17, biurko. 

Glanc, Piotrkowska 7, szafa. 

Gordon D,, Piotrkowska 8, szafa, 2 biurka 
kredens. 

Gelbard N., Piotrkowska 8, 7 palt weluro* 
rowych 

Godes R. Gdańska 37, biurko, pomocnik. 
szata, 8 krzeseł. 

Dyszkind „Piotrkowska 8, „maszyna do 
szycia, 

Goldberg I, Nowocegielniama 24, szafa. 
Gros L., Piotrkowska 33, 2 stoliki 6 tabore- 
retów, 

Goldberg M., B. Joselewicza 19. szafa. 

Gir O., Żełazna 9, lustro. 

Gelibter M., Konstantynowska 32, gardero- 
ba, tremo, leżanka, zegar. 

Foroń E.„ Pomorska 17, tremo. 

Hirsz M., Pomorska 12, otomana, 

Hermalin H., Piotrkowska 11, kasa. 

Herman S.. Pomorska 20, kredens, pomoc- 
nik, 

Chmielewski E., Konstantynowska 30, ma: 


szyna do szycia, 


31, 


Karsch T., Zgierska 104, kredens, otomama. 
Kwiatkowski I.. Zawadzka 12, maszyna do 


szycia. 

Lipman K., Południowa 80, 8 tuz. pończoch. 
Kron L., Południowa 58, szafa, 

Krysłak A., Emilji Plater 7. zegar. 

Lewy Sz., Zawadzka 20, kredens, Stół, 4 
krzesła, 2 fotele, zegar, tremo, szafa, piani- 
no, biurko. 

Lewenson Sz., Pomorska 20, kredens, 
Lenga D., Piotrkowska 6, różny towar w 
sklepie, 

Lewkowicz S. Wesoła 4, 2 szafy, 


Lichtenield Z. Piotrkowska 182, maszyna 
do pisania. 

Laufert W, Górna 15, szafa, 

Lajzerowicz Ch, Wschodnia 21, lustro, 


2 kapy, 

Landau H.. Wołborska 1, maszyna do szycia. 
Moszkowicz M.. Główna 60, kanapa, szafa 
Mospinek H~. Niska 8, szafa 
Michrowski M. Kilińskiego 113, szafa. 
nino. 

Goldring M. H.. Cegielniana 41, szafa. 
Maierfold T., Wólczańska 255, szafa, 
Rubin Majlech. Wschodnia 45, zegar. 
Noart Fr., Gęsia 15, komoda. 
Niewiadomski W., Napiórkowskiego 18. gar- 
nitur. 

Nowacki A., Szopena 4, spodnie, marynarka. 
Nasięlski J., Zgierska 13, szafa. 
Opoczyński A., Piotrkowska 10. 
do szycia. 

Ojzerowicz J.. Lutomierska 3, garderoba. 
Pietrzyński J.. Wawelska 3, kredens. 
Jatowski J., Zgierska 85, komoda. 
Orensztajn Ch.. Nowaka 18, tremo. 
Prawda Sz., Konstantymowska 77, szafa. 
Putka F., Srebrzyńska 20. maszynka 
mięsa, stół, 

Pindek H.. Pomorska 8, palto, garnitur 
Rudzicki F., Sporna 33, zegar. 

Rajewski St, Aleksandrowska 48, garnitur. 
Rubinsztajn S„ Wólczańska 144, maszyma 


do szycia, 

Radomski H., Aleksandryjska 6, szafa. 
Rozdział L., Goplańska 11, szafa. 

Rozental B., Wschodnia 45, zegar 

Reder Sz., Pomorska 3, kredens, 

„Rotholc R., Pomorska 3, kredens, 
Rozeńbaum M., Piotrkowska 10, urządzenie 
w kantorze, 

Rozenblum J. Kielma 7, szafa. 

Rozenberg M., Południowa 16, stół. 
Stamirowski F.. Senatorska 12, kredens. 
Szpiro L., Zawadzka 6, szt, weluru. 
Szwarcowski W., Narutowicza 36, szafa 
Stolarczyk L., Pańska 37, lustro. 
Szymkiewicz B. Podrzeczna 11, szata. 
SzwarcA., Płotrkowska 9, szafa. 
Szulczewski Z., Orla 7, lustro. 

Szpigiel, Zawadzka 16, waga. 

Szainfeld L., Zawadzka 23, pomocnik. 
Sztarkman S., Północna 12, zegar. 

Szykier A. Sienkiewicza 52, zegar. 
Tenenbaum D., Pomorska 11, zegar, kredens. 
Topial H., Pomorska 26, szafa. 

Topial A, Wschoduta 2, szafa, maszyna do 


szycią, 
Al. Kościuszki 20, kredens, 


Tenenbaum J., 
zegar: 
Urbajtel L, Brzezińska 35, kredens, szafa, 
Winer M., Pomorska 20, otomana. 
Wainberg L., Pomorska 13, zegar. 

Winter A., Przejazd 6, szafa, 

Wajribaiwm J. Pomorska 22, szafa, zegar. 
Wolman A., Pomorska 22, lustro-tremo, 
Wachowski St. Srebrzyńska 9, garnitur, 
Werdygier L., Podrzeczna 3, szafą. 
Walkiewicz WŁ, Trelenberza 8, warsztat 
stolarski, szafa, 

Wołkowicz Sz. Goplańska 19, szafa, kre- 


pia- 


maszyna 


da 


Woliński A., Gdańska 118, zegar kredens. 
Wolińska R„ Lipowa 56, szafa. 
Warszawski IL, Zgierska 76, szafa, 

Zalicberg. E., Cexrielmilana 50, zegar. 
Zalemian B.. Piotrkowska 10. 
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